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KURIER WILEŃSKI
Niedomówienia

Z pewnością ,mętna w  Polsce tak od­

ważnego  polityka, czy raczej polityka 

w tym  stopniu pozbaw ionego  poczucia 
rzeczywistości, aby otwarcie powiedział, 

że  je- l przec iwnik iem  wszelk it j  re fo r­

m y  rolnej.
Zazw ycza j w ięc ci, k tórym  re forma 

rolna jest nie na rękę nie występują 
p rzec iw ko  samej myśli re formy, aile og­

łaszają się za je j zwolenników, k ry ty ­

kując tylko sposób je j  przeprowadzenia.
Oczywiście, że cały wysiłek takiej 

k ry tyk i idzie w kierunku zapobieżenia 
przym usowem u przewłaszczeniu.

W  śwj-etle tych uwag staje się jas- 

nem, że i ostatnio zamieszczony w na- 

szem piśmie artykuł p. t. „Zapas ziemi 
c z y  zapas p racy '- w orew  intencji autora 

idz ie  w pew nym  sensie po myśli sfer za 
chow aw czych  i konserwatywnych. N a j­

lepszym dowodem jest m iędzy innemi 

jego echo w- „S łow ie11 wileńskiem.
Teoretyczn ie  słuszna teza, iż zapas 

jaiemi, istniejący w  Pollsce, nie wystaT-  

c z y  dła upełnorolnienia wszystkich gos­
podarstw karłowatych i że przy pumocy 

rozdzielenia tego zapasu nie da się usu­
nąć bezrobocia ludności wiejskiej, może 
być  pobudką dla pionierskich poszuki­

wań re form  gospodarczych, dalej idą­
cych  niż przewłaszczenie i upełnorołnie 

nie, rów nie  dobrze jak przeszikadzać w 

przeprowadzeniu  wyw łaszczen ia  t>ch 
dbjektow, które na cele re form y rolnej 
są potrzebne.

Argument, że jakiś środek zaradczy 

m e  jeisł irodlkiem całkowicie wystarcza­

jącym, bardzo- często zniechęca wogóle 
do stosowania tego środka i osłabia na­

cisk opinji publicznej domagającej się 

jego zastosowania.
S fery  zachowawczo - ziemiańskie do 

brze  to rozumieją.

Ułatwia im  taktycznie politykę nie 

występowania  w  sposób zdecydowany 
p rzec iw ko  re form ie  ro lnej i to, że po- 

m.ędzy teorją a praktyką jak  zawsze, 

tak i w tym wypadku jest rozpiętość o l­

brzymia.
W ystarczy  tylko wspomnieć o kosz­

tach odszkodowania za wywłaszczenie, 

o kosztach pom iarowych, o koniecznoś­
ci udzielenia kredytu na pobudowanie 

się i zagospodarowanie, aby zrozumieć, 

i le  praktycznych trudności p iętrzy się 
przed realizacją re fo rm y rolnej.

T e  rzeczy również tym sferom są 
znane

W  nosek z tego płynie talki. Ni (-po­
trzeba się w ogóle  re form ie rolnej o twar­

c ie  przeciw stawiać, wystarczy je j  znaczę 

n ie cla życia gospodarczego Polski po­
mniejszać, lekceważyć, bagatelizować, 
■odwracać oo niej uwagę.

W ywłaszczen ie i upełnoroilnienie sa­

m e  się nie zrobią, w ięc gdy nikt o nich 
nie będzie myślał i o nie zabiegał, po­

zostaną sobie w  sferze n iezrea lizowa­
nych projektówr.

Polityka grup konserwatywno-zie- 

miańskich w spraiWie re fo rm y ro ln e j  jest 
więc dziś polityką przemilczeń i n iedo­
mówień.

N ie  mówii się już nawet o „św ię lem

i naturalnem praw ie  własności11, które- 

by m ogło  zostać naruszone przez w y w ­

łaszczenie, bo jest to niepotrzebne.
Poco  drażnić ludzi wysuwaniem wąt 

pli-wych dogmatów, Skoro i tak faktycz­

nie:, jeżeli chodzi o minione lata, partja 
jest wygrana, a w  przyszłości jest do 
wygrania  przy pomocy innych argunn-n 
ł ó w .

W śród  owych argumentów niektóri 

są szczególnie ciekawe.
Naczelny redaktor konserwatywne­

go „S łow a 11, polemizując z nami, a ra­
czej przyznając słuszność tezoim art p. 
t. „Zapas zienn i zapas pracy11 —  sta­

wia za wzór Hitlera, który likwiduje 

karłowate gospodarstwa, zabierając z 
zawodu roln iczego nadmiar rąk do in ­
nych zawodów

Każdy rozumie, że taika likwidacja 
nie może też obyć się bez wywłaszcze­

nia, że na to, by z 3 gospodarstw dwu-

Prem jer gen. Składhowshi wystoso­
wał do wszystkich ministrów i w o jew o  
dów  pisma treści następującej:

„Zgodnie z wolą Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego 
zarządzam eo następuj*:

Gen. Rydz —  Śmigły, wyznaczony 
przez Marszalka Józefa Piłsudskiego ja 
ko pierwszy obrońca ojczyzny, pierw ­
szy współpracownik Pana Prezydenta 
Itzeczypo* pohtoj w rządzeniu państwem

W A R S Z A W A , (PAT . —  Dnia 15 bm. o g. 
1 ( <lo prezydjum rady ministrów przyjechał 
generalny inspektor sil zbrojnych gen. Rydz 

śm igły, powitany u wejścia do gmachu przez

hektarowych stworzyć jedno sześciohe- 

ktarow e trzeba eona jurniej dw ie rodzi­

ny  wywłaszczyć, o Be się oczywiście nie 
tw orzy  kołchozów.

W yn iku  stąd, że konserwatyści by­
najm nie j n ie  są przeciwnikam i w y ­

właszczenia, ani radykalnych re form  
społecznych, przynajm niej wówczas, 
gdy ich one n ie biją po kieszeni.

luekawem byłoby u s h  szeiS, czy zapa­
trują się rórwirież przychyln ie na sprawę 

wywłaszczenia wńększych m ajątków  po­
dobnie, jakby to chcieli uczynić z gos­
podarstwami karlowatemi, poto „aby na 
roli pozostał chłop bogaty11?

leżeli tak, to pocóż krytykow ać min 

Po.iiatofwskiego? Przecież w takim razie 
należy zgodzić się równie  dobrze z teza­

mi o  przeludnieniu Józefa Poniatowskie 

go  j<*k i z polityką min Rol-n. i R R. 

Juljusza Poniatowskiego, uważając ją

ma być uważany i szanowany jako 
pierwsza w Polsce osoba po Panu Pre 
zycbntie Rzeczypospolitej. Wszyscy fun 
ki-jonarjusze państwowi z prezesem Ra 
dy Ministrów na czele okazyw ać mu 
winni objawy honoru 1 posłuszeństw a“.

P ism o pow yższe zostało w czora j 
przez szefów  resortów  i w o jew odów  od 
czytane na urządzonych w tym celu ze 
braniaob podległych  im urzędn ików  i 
zastecone do wykonania.

pana prem jera gen. Skladkowskiego, portiera 

odbył dłuższą konferencję z panom premjerem  

i ministrem rolnictwa p. J. Poniatowskim

Dalszych zmian w są­
downictwie me będzie
(jze le/  od  tvł koresD. z cW arsza ivy )

W  związku z wiadomościami, jakie 
ukazały się w- prasie na temat rzekom a 
zamierzonych nowych zmian pemonal 
nych w sądownictwie, dow iadujem y się 
z kół miarodajnych, żc w iadomości te 
są nieprawdziwe.

Kopiec na Sowińcu 
ma Już 21 metrów

i*raee koło  budow y kopca M arszałka Józefa 

Piłsudskiego- na Sowińcu pom im o n iesprzyja ja  
t e j  w ostatnich dmiach pogo-dy szybko postę­

pu jn naprzód. O betnie dokonyw ane są ju ż na 

syp> zienn na wysokości 21-go m clra od pod­
stawy. J..k w iadom o, w ysokość kopca od  pod 

s ław y w ynosić będzie  30 n .lr

R iy m  oDcbodsl uroczyście dzień 
zniesteu & s a u i c y j

RZYM , (P a l). Agencja Stefani donosi: VY cza 

sie ow acy j rob ionych  przed  pałacem W eneck im  

z o k a z ji zniesienia sankcyj, Mussoiini w ygłos ił 
następujące przemów ienie:

„D ziś  w czternastym  roku c-ry faszystowskiej 
zatkn ięto białą chorągiew  na szańcu sankcyj. 

Jest to m etylko oznaka kapitulacji, lecz chciało 

by się w lem  tatk-że widzieć* zapow iedz porw roihu 

do  rozsądku.

Zasługa tego w ie lk iego  zw ycięstw a na fro n ­

cie goisipodarczy.ni przypada w  całości narodow i 

w łoskiem u Przypada m ężczyznom  kobietom  i 

dzieciom  całych W łoch . N ik ł n ie zadrżał, n ie 

cofną ł sięi w s zy so  by li .gotowi do poświęceń 

m a jąc w sercach pewność, żc cyw ilizac ja  i spra 
wiedli,wość zatrium fują w A fryce  i tu io p ie . 

Przeczucia ich sprawdziły się i pod godłem  liik 

torsk im  sprawdzać się będą w przyszłośc i"

M ow a M ussolin iego Wzlnudziła n iebyw ały  en 

tuzjazm  w śród zebranych tłumów.

P r o j e U  u s t a w y  o imian e statutu  
Bauku  Francj i  ucnwb loay  przez  

kom sję
PAR YŻ,; J^Pat) K om isja  finansowa izby de­

putowanych uchwaliła rządow y p ro jek t ustawy 

o zm ianie statutu banku F ran cji, w prow adza jąc  
doń drobne poprawki.

W ed ług projektu  skład rady banku złożonej 

obecnie z- t. z-w „za rządców ' (regents) ulegnie 

ca łkow ite j zm ianie. Urzędnicy banku nie będą 

za s ;adałi w  radzie. C złonków  rady desygnować 

myisłu na 3 lala
P ro jek t po-w ierza rządow i uregu lowanie w  

będą p rzedstaw iciele  handlu, ro ln ictw a, prze- t 
d rodze zarządzeń specja lnych przepisów- o dys­

koncie ilp. v* zgodzie  x op in ją  rady naczelnej 

banku.

Zm iana  t a n i n  polityki zagranicz -  
ne.i J n f e s ł a i j l  ?

RZYM, (PA T ). —  Donoszą tutaj, żc kuła po 

lilyczne Jugosławji mają nadzieję, żc państwo 

to ją!) porozumieniu austr jacko-nicmiecklem  

wejdzie do nowej grupy państw, z którtmł 
jt.-d związane etnograficznie, kulturalnie i cko 

mimicznie.
Jugostawja egodzie się nie może z Francją  

co do |:aktu franeusko-sowieekiego. W obec po  
wyższych ‘faktów, poząjslanie na dalszą metę 

Jugoslawji M alej Entenoie i porozumienia 

bałkańskim i, zaczyna być. zdaniem kół włos 

kich, wątpliwe.

B r d n n l  s T ras s jo rda i i j i  przybyl i  
i noraoc? Arakom w  Palestynie

KAIR, (PA T ). —  Z Jerozolimy donoszą: z 

południowej Transjordauji wtargnęło do Pale 
styny jYiręsct zbrojnych Bcduinów, którzy po 

sunęli się wgląh kraju aż ku Hebronowi —
(Al Hali!). Pomiędzy Bir-Stzibą a Hebronem do 

szło do parogodzinnej bitwy z wojskami an 

gietskienit Straty Anglików miały być bardzo 

znaczne.

Trąba powietrzna nad Savoien

Nad m ie jscow ością  francuską Savoien p rzesz ła  trąba pow ietrzna pustosząc wszystko dokoła

na jw yże j  za niewystarczającą J. S. 

Telefonem od własnego k respondenta z Warszawy

Gen. ftydz-Śmlgły pierwszą usobą 
po Panu Prezydencie 1 zplitej

Okófinifc p rrm jtra  Skfadk^wskiego

Gen. Rydz-Śmigły u p. Premjera
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Nadzór wojewodo® nad wszystkiemi urzędami
w sprawie gadzin urzędowania i załatwiania

Interesantów
W USSZAW A, (Pal). Pan prezes Ra- 

J j Ministrów w ,vdał okólnik do pp. mi- 
ttistrów (z iwy ji|tkiem ministra spraw  
wojskowych) w sprawie nadzoru nad 
trybem urzędowania administracji rzą­
dowej.

W  okólniku tym pan prem jer stwier 
dza, iż  w czasie swoich inspekeyj prze­
kona! się, żc tryb urzędowania w  niek 
łórych urzędach pozostawia wiele do ży 
ezenia, zwłaszcza w zakresie przestrze­
gania obowiązujących godzin urzędowa 
nia i należytej obsługi zgłaszających się 
interesantów.

Poniew aż skonstatowani braki dowo 
dzą, że urzędy wyższych instaneyj, nie 
w yłączając eentralnj cii. nie są w moż 
nośei, przynajmniej narazić, stale i na­
leżycie ;m*dzorewać podległe im urzędy, 
zaś urzędy lokalne pozostawione same 
sobie nie wykonywaj* należycie ciążą­
cych na .lich obowiązków, postanowił 
pan premjer aż do odwołania zlecić nie 
które funkcje tego nadzoru pp. wojewo­
dom. którzy pełnić je będą

I VkO FUNK CJE  SPECJALNE  
i ściśle osobiste z polecenia pana prem- 
je.-a.

Nadzór wykonywany przez pp. wo­
jewodów' w stosunku do urzędów niezes 
polonyeb dotyczyć będzie tylko sprawy  
przestrzegania godzin urzędowych oraz 
przyjmowania j  załatwiania interesan­
tów i nie narusza, ani nie umniejsza w  
niezem uprawnień nadzorczych właści­
wych władz r> sortowych na których w  
dals/ym ciągu spoczywa odpowiedziat- 
ność za praw id łowy bieg urzędowania 
wr podległych im urŁędach.

Okonek głosi dałej, że poszczególni 
wojewodowie będą wykonywali poru- 
czone prze.i pana premjera funkcje w  
stosunku do W SZYSTK ICH  władz i u- 
rzędówy zakładów, organów' i I p„ ma­
jących siedzibę na terenie danego woje­
wództwa, podlegających bezpośrednio 
ministerstwom we wszystkich działach 
administracji rządowej, z wyjątkiem re­
sortu spraw  wojskowych.

Funkcje pp, wojewodów obemiować 
bedą również monopole państwowe, a 
spośród przedsiębiorstw państwowych 
takie, które wskazane zostaną przez pa­
na premjera w  drodze specjalnych za­
rządzeń.

Dom Bumom T. BUNIMOWICZ
W i l n o  — 4 ANK o t w U u w Y  —  WieiKa 44
z polecenia Związku Banków w Polsce przyjmuje do konwersji na 4% po­
życzkę konsolidacyjną obligacje 3 proc. premjowej pożyczki Budowlanej, 
4 proc. premjowej pożyczki inwestycyjnej, 6 proc. pożyczki narodowej i in.

BELGJA i FRANCJA
domagają się zwołania konferencji 

3-ch państw iokarneńskich,
P A R Y Ż , (Pat), W ed ług agencji Havasa rząd 

heilgijski zaw iadom ił gabinet b ryty jsk i, iż  —  

zdaniem  je go  —  pom im o odm ow y W ioch  w z ię ­

c ia  udziału w  kon feren cji państw, pozostałych 

wiernemJ l.ocam o, kon ferencja  taka z udzia­

łem  trzech państw: Iłe lg ji, 1 rancji i W ie lk ie j 

B ry tan ji pow inna się odbyć 22 liipca w- Brukseli.
Am basador francuski w Londyn ie Corbiin o- 

trzym a ł polecen ie przyłączen ia się do dem arche 

k ierow n ik ów  polilylki belg ijsk iej.

W ed ług m form acyj, pos.udanych w Paryżu, 

w yda je  się, i/ż m iniistrowie angie lsc} w idzą prze 

szkody utrudniające zw ołan ie tego zebrania, u- 

w aża jąc  rzekom o, iż kon ferencja  ograniczona w 

ten sposób m ogłaby być tłum aczona

p rzez Rzeszę ja k o  (.skierowana przeciw ko 

n ie j w chw ili, gdy „o b e c  układu z Austrją m oże 

tw ierdzić, iż odpow iedzia ła  na jeden z n a jw aż 

n iejszych  punktów  kwestjonarjusza hryUyjsłue- 

go. Procedura ta m ogłaby rów n ież żle usposo- 

bić W joch y . W Lon dyn ie  są zdania, że zw yk łe  

rozm ow y dyplom atyczne, nic uraża jąc n ikogo, 

m ogłyby doprow adzić  do tego sam ego rezultatu, 

pozw a la jąc  jednocześn ie na pewne w y jaśn ien ie  
sytuacji m iędzynarodow ej.

n on feren c ja  z udziałom 5 państw lokarneń 

skćch m ogałby być w tedy zwołania z pożytkiem .

W  Paryżu  uw ażają —  jak  tw ierdzi Havas —  

iż taktyka, p roponowana przez rząd antgielsKi 

zasługuje na dokładne zbadanie.

Anglja zaś w składzie 5 państw
LO N D YN ,- (Pat). Gabinet b ry ty jsk i ob rad o ­

w ał dzis ia j przed południem  w  ciągu dwóch 

godzin , a le  dyskusje jego  nie b y ły  pośw ięcone 

w y łączn ie  polityce zagranicznej. Znaczną część 
obrad  gabinetu w ype łn iły  sprawy wewnętrzne, 

a zw łaszcza spraw y sytuacji gospouarczej W . 

B rytan ji.
Sprawa kon ferencji brukselskiej dyskutowa 

na była w  sposób bard zie j ogó lny i debata w tej 

spraw ie  u jawniła, że rząd b ryty jsk i pragn ie od 

bycia kon ferencji w* składzie 5 mocarstw, ale 

że uważa, iż kon ferencję taką trzeba należycie 
p rzygotow ać , wobec czego odroczenie je j  te rm i­

nu jest n ieodzowne. Gabinet nie pow zią ł jednak 
w  tej sprawie żadnej decyzji, lecz postanowił, 
aby am basador b ryty jsk i rv Paryżu  odw iedził 

•premjera Bluma i uzyskał od niego zasadnicze 
w y jaśn ien ie  slano\\i~ka francuskiego w sprawie

kon ferencji z  udzia łem  N iem iec  T o  dem arche 

am basadora b ry ty jsk iego  dokonane zosta ło  w  
Paryżu  dzis ia j przed  południem . W  zw iązku z 

tern gabinet b ryty jsk i zb ie rz" się ju tro  przed 
południem  ponotwnie, aby dokończyć’ narady 

nad sytuacją m iędzynarodow ą i p ow zią ł decy 

z je  co do- kon ferencji brukselskiej. Dlatego- też 
rozm ow a min. Edena z am basadorem  Corbin, 

jaka odbyć się m ia ła dzis ia j po południu —  

przesunięta została na ju tro  po południu.

W śród  czyn ików  zb liżonych  do m inisterstwa 

spraw zagranicznych  p rzew aża opn ija , że kon fe  

rencję odbyć należy, lecz odnazu w  składzie 5 

mocarstw i że w  t> 111 celu. aby do n iej dopro 
w adz-ić i ją  stosownie p rzygotow ać, należy 

wpierw1 zbadać poglądy w  Brukseli. Paryżu , Ber 
limie i  Rzym ie, co musi zająć parę tygodni 

czasu.

Doszło do porozumienia w Wontreux
iONDYN, (P a t). Reuter donosi z M oulreus, 

d-szło na kon feren c ji do porozum ienia na 
law ie form uły, usta la jącej że cieśn iny będą 

.n ięte  dla flo ty  stron prow adzących  wojnę 
,-jątkiem wypadku, k iedy w chodzić będą w 

zobow iązan ia . płynące z paktu L ig i Naro- 

a w pewnych w ypadkach z paktów , któ- 

uczestnikiem  jest Turcja. 
fO N TR E U K . (P a t). Dzisiejsza uchwała o 

jęciu poipra-wki Paul Buncoura do a-rt. 16 

da pow zię ła  w łaściw ie jednom yśln ie. Delega 

rumuńska czeka z form alnem  przystąpię 

i do uchwały na p ow rót T ihilescu , k tóry 

•aca |uir-o do Moutreuic. Zastrzeżen ia poczy 

w łaściw ie ty lko delegacja bułgarska. Tak i

pom yślny w yn ik  rokow ań zawdzięcza się pojed  

naw czośei VV. B rytan ji, która w łaściw ie uwzglę 

dniła ju ż procen żądań, wysuniętych si>o- 

wodu je j projclkltu.

1
w  iSaraiiOwieżach

urządza w dniach 16, 17, 18 i 19 lipca 1936 roku na torze wyścigowym  
Popularny Meetlng P. Z. J. połączony z zawodami konnemi Klubu.

Podczas mettingu zostanie rozegranych 11 konkursów hippicznych 
I 10 biegów. Suma nagród — 12.980 zł.

Początek w dnie powszednie o godz. 15-ej, w niedzielę o godz. 14-ej 
Ceny miejsc: w dnie powszednie —  loża 1 zł., miejsca siedzące na 

trybunie 50 gr., w niedzielą —  loża 2 zł., miejsce siedzące na tryb. 1 zł., 
uczniowie —  płacą potową.

Główny Sekretarz Klubu 
Nagórny —  rotmistrz

WIELKI PLAN POKOJOWY 
MUSSOLINIEGO ?

LO N D Y N , (P A T ). —  „Daily H erald " nami* 

iszczą aziś pogłoskę o  wielkim planie pokojo  

wy ni Mussoliniego, twierdząc, że szef rządu 

włoskiego dąży d »  zwołania u a początku wrze 

-nia konferencji 7 lub 8 mocarstw. 

t Celem tej konferencji byłoby:

1) Uzyskanie porozumienia we wszystkich 

h-rdiziej niebezpiecznych kwcstjacb, —Mogących 

zagrozić pokojowi europejskiemu

i )  Przygotowanie powrotu Niemiec do Ligi 
Narodów  w październiku.

3) Osiągnięcie pewnego porozumienia co 

dfO planu r\ turmy Ligi Narodów.

W' rzeczonej konferencji miałyby wziąć u 

dział: W . BRYTANJA, FRANCJA, N IEM CY, 
W ŁO C H Y , POLSKA, BELGJA, ZSRR. i ewen­
tualnie M ALA  F.NTENTA.

Pliui ten jesi rozszerzeniem idei paktu 4 eh 

mocarstw-, którą Mussoliul wysuwał w r. 19111. 
Niepowodzenia tego projektu skłoniły Musso- 
liuiego do rozsizcrzenia jego ram i przyciąguię 

cla ito niego również mocarstw wschoonio ■ u- 
rojiejskich, temcardziej, że zaiynlnienia Euro  
py wschodniej coraz bardziej, zdaniem dzicu 

nika, decydują o sytuacji.
Celem zapewnienia mir-iuiu Niemiec w  ze u

Rumunskio zwy ięslwo 
w zawodach hipicznych w Yerden

. . ,  -uzbroić!
v li nu morzu!

W  m iędzyn arodow ym  tui nieju h ipp icznym  w 
nicm-ieckicm mieście Yerden  zw yc ięży ł por. 

rum uński Tudoran.

Dyr. Głazek nawiązuje 
kontuKt z prasą

r\ dyr O kręgow ej D yrekcji K o le i Państw  w 

W iln ie  uiż. W ac ław  Głaizek o d b y ł w  dniu w czo  
rajsz> m kon ferencję z przedstaw icielam i prasy 

da jąc d ow ody  w ie lk iego  zrozum ienia zmaczenia 
w spółpracy prasy z kolejn ictwem . Dłuższe prze­

m ów ien ie  wygłoszone przez p. D yrek tora na tej 
'kon ferencji d otyczy ło  strony id eow e j i technicz­

n e j te j współpracy. Szczególny nacisk zo-stał po 

łożon i w przem ów ien iu  na sprawę propagandy 

tu rys iyk : ots-z na rolę jaką  wiania sjądniać pra­

sa w in form ow an iu  władz kole jow ych  o potrze­
bach kom unikacyjnych ludności.

Zgodn ie  z zapow iedzią p. D yrek tora kon fe 
irencja odbyta ma być zapoczątkow aniem  dal­

szych kon ferencyj i dalszej ścisłej współpracy.-

fcrencji musiałaby ona odbyć się j<wa u t a r  

wą i nie jako konferencja ściśle ligowo. Od  

bałaby się ona jcoiiak pod auspicjami I ig ( 
Narodów , p,, dobnie jak konferencja rozbroje­
niowa lub św iatowa konferencja go .podareza—

Kronika telegraficzna
—  P R E Z Y D E N T  R O O S E Y E LT  rozpoczął

on egd a j u ilo r  IŁ -dn iow y, k tóry  spędzi na oce­
anie na pok ładzie  szkunera „Sew anna".

—  ZM A R Ł K A R D Y N A Ł  B IN E T , ARCYfL
BESAWCrW . Zm arły  dziś arcyh. Besancon k a r

nał B  net u rod ził się w  r. tS69. Św ięcen ia 
■kapłańskie o trzym a ł w r. 1893. W  czasie w o j 
n> b> ł kapelanem  (VOjSkowym i za pełne mę 
stwa zachow an ie się był (trzykrotn ie w ym ie ­
niony wr rozkaz ie  dziennym . Purpurę kardy 
ualską o trzym a ł w  r. 1927.

—  L IN D B E R G H  W  B E R LIN IE . N a za p ro ­
szenie m in istra lo tn ictw a gen. Goeringa p rzy  
być m a z k ilku dn iow ą w izy tą  do lo tn ictw a n ie 
m ierk icgo  słynny lo tn ik  am erykański p łk  L in d  
bergh. P rzyb yc ie  pik. L jn dbergh a do Berlina 
spodziewane jest 22 lipca

—  I)W  A S AM O LO TY ’ W O J S K O W E  zderzy­
ły  się w  pow ietrzu  w  R io  de Janeiro i spadły 
w pob liżu  domu, k tóry  nnskutek wybuchu ben 
izy-ny stanął w  płom ieniach. T rzech  lotn ików  
zg inęło, zaś jedna osoba zosta ła ciężko popa 
rzona.

—  P R /Y U Y Ł  DO  G E N E W Y  H ERftiOT, któ
ry, ja k o  -prezes rady adm in istracyjnej, w eźm ie  
udzia ł v pracach Instytutu W sp ó łp racy  In te lr  
ktuahiej.

—  SAM OLOT PASAŻERSKI, k tóry  w y lec ia ł 
dziś z Lub iany o  godz. 6,45, rozb ił się w pob li 
żu w ioski Kruszyoe. P ilo t i m echanik  oraz 5 
pasażerów  pon iosło śm ierć na m iejscu. Jak 
się zdaje, w ypadek  spow odow any został p rzez

'kię. k ióra  zasłon iła  p ilo lo w i w zgórze , o  
k tóre zaw adził sam olot.

—  M ONARCHIŚCI W YC O F U JĄ  SIĘ Z  PAR  
LA M I.N  I U. Po zebraniu p rzyw ódców  g łó w ­
nych hiszpańskich stronn ictw  p raw icow ych  
deputow ani m onarchiści o zn a jm ili o  swym  za  
m iarze usunięcia się z parlamentu.

—  PO IłTUG ALJA  N IE  U STĄ PI SWYCI1 KO  
L O N iJ . Reprezentant Portu ga lji w  m iędzynaro 
n ow e j kom isji w spółpracy in te lektualnej ośw ia 
U czył w im ieniu sw ego rządu w  spraw ie n iek tó  
-rych doniesień prasowych  odnośnie k o lon ij 
portugalskich, że Portu ga lja  ca łkow ic ie  p od ­
trzym u je  swe praw a h istoryczne i odm ów i 
w szelk ich  ustępstw terytorja lnych .

—  OFICER —  SZPIEG IEM . Aresztow ano w 
W aszyn gton ie  b. poruczn ika m arynark i Johna 
Fargnsw o.tha , oskarżonego o  w ykradzen ie  z 
m in isterstwa m arynark i pew nych dokum entów  
i zakom unikow an ie ich treści jednemu z o b ­
cych m ocarstw .

—  S P Ł O N Ę Ł O  136 DO M Ó W . W  m iasteczku 
bańsko w Bu łgarji wybuchł gw a łtow n y pożar, 
k tóry  zn iszczy! 130 dom ów . 600 osób pozusm 
ło  ouz dachu nad gtową. Straty pbiiczane są 
na dziesiątk i m iljon ów  lew ów . O fia r  w  lu­
dziach  nie było.

—  SUKCESY' W Ł O S K IE  YV ETJOPJI. W śród  
p rzyw ódców  abisyńskicli k tórzy  zg łosili ostat 
n io uległość W tochom zna jdu ją  się ró w n ie ż  
n iek tórzy spośród uczestn ików  vt alk w  p row in  
c ji I ia rra r  należący do kw atery  główniej rasa 
Nasibu.

Z a ję ła  p rzez gen. Geloso m iejscow ość Ja 
ve ilo  zna jdu je  się w od ległości ! 40 kim. na pół 
noc od Meja. Za jęc ie  te j m iejscow ości oznacza , 
że cała p row in cja  S i c h a m o  jest obecn ie w  rę  
kack włoskich.

—  P A P E N  AMB. N IEM IECK IM  >V L O N D Y  
NIE? Lon dyń sk ie  gazety  w ieczorow e d o n o ra  
z Berlina, że dotychczasow y poseł n iem iecki 
w  W iedn iu  von Papen  >v dow ód  uznania za do

, p row adzen ie  do  porozum ien ia austrjacko-n ie 
.mieckiego-, m ianow any ma być am basadorem  

n iem ieckim  w Lon dyn ie
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Eksperyment francuski
fO c ff  n o s i e ^ o  l i o r e s p o n c f e i f l o ^

Paryż, w  lipeir.

P n eksperymencie amerykańskim 
RooseaeJta i belgijsk im vam Zeelanda —  
rozpoczą ł się przed ki ku tygodniami 
trzeci skolei eksperyment gospodarczo^ 
f in a n s o w y  eksperyment francuski Blu 
ma i Yinteirt-Auriula. Po lega  on na sztu 
cznej aktyw izacji życia gospodarczego 
w nadziei, że doprowadzi to do trwale 
go, ale .nie tyłku- chw ilowego, polepsze­
nia się konjunklury. Kilkuletnie doś­
wiadczenie rządów de f lacy jnych  we 
F rancji nie dało pożądanych rezulta­
tów. Obecnie więc, zamiast klasycznego 
dogmatu utrzymania równowagi f inan­
sowej,  rząd zaczyna stosować wręcz 
przec iwną mefotlę, polegającą na celo- 
wem  powiększaniu wydatków, co w 
m yśl oczekiwań rządu pow inno dać, 
przez wzmożenie się siły kupna mas, 
trwa łe  polepszenie sytuacji a w ikonsck 
wencjd również i trwałą równowagę bud 
ż e tu .

NiewątpLw ie rozumowanie min. f i ­
nansów \ mcent-Auriola zawiera w so­
bie <iuż0 słusznych elementów. Metoda 
in flac ji może- się okazać równie słusz­
na, jak metoda deliacji. U lod z i  tylko o 
to, by  była ona dobrze stosowana. Dc- 
flacyjna polityka poprzetliPcii galitne­
tów francuskich tiie przynn.siu jHtzą Ja 
nych rezultatów tylko diatego, że była 
ona nledość.., poetyka defiaeji. Pod 
wpływemi czynn ików  parlamentarnych 
rządy poprzednie >nie m og ły  bow iem  za 
stosować zasady def lac ji  w eałej ro/.cią 
głości, naskulek czego drobne łatanie 
budżetu nie inogł0 już wystarczyć. P o ­
ciąga ło  to za sobą konieczność przepro 
wadzania wciąż .nowych oszczędności 
W ytwarzało się w ten sposób błędne 
koło. Rząd zmniejszał wydaki j zuży­
wał eałą swą energję na walkę z Izbą, 
nie równowaga budżetu była przywra­
cana tylko na papierze. Cięcia budżeto­
w e  otkażywaiy' się bow iem  niedość szyb 
kie głębokie. Pow odow a ło  to w7 reziflta 
cie dalszy spadek dochodów7, tak iż w  
tym wyścigu rząd nie mógł nadążyć za 
postępami dericytn. Sytuację tę pogar­
szało ..byt silne zadłużenie państwa, któ 
re g0 ze w zg lędów  parlamentarnych i 
prestiżowych, nie m ożna by ło  poddać 
konwersji, oraz silne pow iększanie się 
w ydatków  na obronę państwa, mietylko 
w’ rubryce budżetu zwyczajnego, ale tak 
że w dziale wydatków  pozabudżeto­
wych. W  ten sposób zasada deflacji, 
zastosowana niedość głęboko, nie wyr da 
wała pożądanych rezultatów.

Obecny rząd ,,frontu ludow ego "  pos­
tanowił w ięc  nzyć innej metody a m ia ­
now ic ie  starać sę n aktyw izację  życia 
gospodarczego za wszelką cenę, tak by 
przez zupełne zerwanie z zasadą deflacji

„P ie rw szym  m o im  programem 
po litycznym  w  łatach, kiedy mysi zarzy 
uała się kształtować, a instynkty ukazy 
w a ły  w życiu cel, by ło  połączenie walki
0 w yzw o len ie  o jczyzny z dążeniem do 
sprawńedliw ości społecznej"...

,,Te ideały .najmłodszych lat nabrz­
miały Ikrwią irzeczywiislości, stały się bo 
iesue i .narzuciły życiu od czasu 
gdy, oddany do szkoły rosyjskiej, od 
czułem na sobie '.samym w ięzy n iewoli,
1 gdy, poszedłszy do fabrycznego mi os­
tała, poznałem społeczną krzyw dę na 
które j świat stoi' .

Tak. rozpoczyna swoją ostatnią książ 
kę Michał Sókolinieki historyk fe. współ 
pracownik Józefa Piłsudskiego w  robo 
c ie  niepodległościowej, obecny poseł 
Rzeczypospolite j w Kopenhadze * ) .

*t Michał Sokolmioki. Czternaście lait. W ar  
.nawa tOrifi. Instytut Badania Najnowszej Ili- 
sr.jrji Pctski, Sfr. 478.

doprowadzić do trwałego ośywienia na 
rynku wewnętrznym, Zamiast zamasko­
wanej inflacji, którą stosowały dwa po 
przednie gabinety: Flandina i Sarrauta, 
rząd obecny zupełnie jawnie wysrnął 
koncepcję nakręcania konjuiiktury przy 
pomocy metod inflacyjnych. W  tym  ce 
lu rząd pragnie doprowadzić do wzm o­
żenia si/y kupna mas roboczych i urzę 
dniczych. co skok'i pow inno wyw alać  o 
żyw ien ie  się produkcji przemysłowej. 
Chodzi w ięe w  pew nym  sensie 0 ispowo 
dowanie wstrząsu psychicznego, klury 
położyiliby kre.s lezauryzacji wewnętrz­
nej i nadmiernemu oszczędzaniu, tał 
by wszystkie kap ita ły  weszły w7 system 
krążenia, krw i gospodarczego organiz­
mu. Aby  osiągnąć ten cel, rząd prze­
prowadził w izbie szereg ustaw, po lep­
szających warunki, pracy i zarobki ro  
bo ln ików , a mianowicie ustawę o 40- 
god z innymi tygodniu pracy i kontrak­
tach zbiorowych, zapowiadając rów no 
cześnic szereg ułatwień finansowych dla 
przemysłowców aby ułatwić im znie­
sienie nowych ciężarów jakiem ] zasto

sowanie tych ustaw obarcza przemysł 
francuski.

W  ciągu 4 tygodni rząd zdołał p rze­
prowadzić na drodze ustawodawczej 
szereg reform, które zna jdywały się w 
programie „ frontu  ludowego". T e  refor 
m y zmieniają jednak zasadniczo cały 
system gospodarczo-finansowy Francji, 
t k. i/ w7 sferach gospodarczych zaczy­
nają się coraz mocniej akcentować oba 
wy, że życie ekonomiczne nie będzie się 
m ogło do  nich dość szybko dostosować. 
Rzecz charakterystyczna, że te obawy 
istnieją n ie ty lk0 w  sferach gospodar­
czych i na praw icy , >iucz także —  na le 
w icy. Dowodem  tego mogą być niezw \ 
k le  interesujące enuncjacje p rzyw ódcy  
„frontu  społecznego" dep. Bergery, któ 
r y  sądzi, że obecny rząd nietylko lirze 
czywistn ił już w praktyce program 
„frontu  ludowego", lecz nawet poszedł 
jeszcze dalej:

„Programi, Kiióry rząd stosuje —  o- 
ś-wiadczył Bergery —  jest programem 
natychmiastowych żądań frontu ludo­
wego. Rząd dum ny jest. iż natyehmia.d

Strajk w Avignon

S tra jku jący przed  gm achem  prefektury.

Ziemia z Marofcko na Kopiec Marszałka
C ASA B LAN C A  (P a ł). W  Casablanca o d ln lo  

się zebranie m ie jscow e j koJonji polski ej.
. Na posiedzeniu tern postano", ioino pobrać 

ziem ie marokańską na kopiec M arszalka 1' Isud

Zdaje mi się, że zacytowane pow yże j 
zdania tylko- pozornie są anachroniz­
mem. Ich istotna głęboka treść ma w so 
bie dożo  z dzisiejszej polsk ie j rzeczywi 
sto.ści i przemawia z wielką -sdą do umv 
słów młodego polskiego pokolenia, tego 
pokoleń.a. któremu los odm ówił zasz­
czytu wałczenia o niepodległość, ho tę 
niepodległość otrzymało, jako r/eczywis 
totść zasianą, ałe które ..poznało społecz 
ną krzyw dę na, której świat stoi". N ie­
ma d/.is w  Poilsce obcych szkół ani ob 
cego ucisku, ałe tęsknoty młodego poko 
lenia Polski do ideału sprawiedliwości 
społeczni. | są lak silne, tak żyw io łow e, 
dynamika tych dążeń tak potężna, że 
staje się t i ieh lko  naezelnetm zagad­
nieniem jeśli chodzi o znalezienie środ 
ków  na roz wiązanie współczesnych pro­
blemów ale róyynież każe sie liczyć z 
możliwością że wchodzące dzisiaj w ż y ­
cie m łode pokidenie Polski wcześniej. 
czv  .później zbiorowy m czynem mocno i 
zdecydowanie zamanifestuje twoją po.s 
tawę yvobe< obarezonej 1- r/ywdą spo­
łeczną rzeczywistości.

Być może, że w7 tej przyszłej realiza 
cji swoich pragnień, znajdzie swe hi­
storyczne posłairnictw7o p ie iw sze  po­
kolenie powojennej Polski Bądź co

.siklego i przesiać ją  do krajni ma pok ładzie  O. R 

I '  „ is k ry ", która, dn :a 25 ban. p rzybyw a do Ca 

sahlausa W tso.ii celu wytoni-ono specjalny ko 
m iłeł.

i .'ntegralnie zrea lizował przyrzeczenia, 
uczynione w  czasie w yborów  przez po 
p id a ją c e  go  part je. Skoro jednak to zo- 
st,dn dokonane, to 31 lipca rząd wyczer 
pi< swój program A  co potem? Pozosta 
nie nadal kapitałne pytan ie: pod jakim 
reżimem będzie żyła Francja? P 0 prze 
prowadzeniu zupełnie słuszny cli ref- ,m  
społecznych, obecny system proelukcji 
nie będzie ich m ógł znieść bez zarysowa 
nia się jego podslayy, a nawet bez ich 
zawalcma się. Trzeba w ięc  będzie zastą 
p ić  go innym".

l y m  razem ostrzeżenia ida nie z 
prawicy, ale z lewicy. Dep. Berg-ry ie t 
n iezwykle eiurra-ktrr^tyczną dla lew icy

h ./n!CUl’ jp(.)ll l im°  u  nie rozporządzą oii 
J -żp i .r id iiięm wpływam i cotęźnej „a , 
tji na terenie parlamentu. Bergery je*t 
jednak umysłem, k tó ry  d a lek o 'w yh /La  
w pi/yszjcrse. Ma on nawet urawo do 'ty  
l  “ t t fnego  tw ó rc y  „frontu ludowc- 

°  Zr jdz ił  t  łuści wie w jogo 
kąncepcjt „wspólnego frontu . zraz,, od 
rzuconej pi zez lewicę, a później podjętej
p rzez komiinistdyy. n u . i ę i e j

Prasa lew icowa uważa, że ta c*rmi i a 
B e r g e r fc g o  jest zbyt pesymisty-; i, i 
nici calu;,. Am- ulega wątpliwości, j* po 
wodzenie obecnego eksperymentu Błit n 
-  \  -ncent-Aurio! uzależnione j  ,1 j a t  
«<*k p izedewszyM kiem  0*1 tego. czy rzą- 
d<wi uda-się w y .w orzyć  yyielki pract za 
u anta i w ia ty  w pub pszenic konjunb-  
rnry. \\aruukj poyyodzema są urzede 
wszystkioni natury psychicznej, a do­
piero późn ie j —  mrater jaiiiej. Program 
rządu oblliczony jest jednak tylko m, 
potrzeby rynku w ewnętrzmego. ( )  ile nic 
uda się doiść szybko w zm óc siły kupna 
szerokich mas francuskich, przemysł 
me będzie mógł znieść diodatkowych cię 
żaróyy, jakie nakładają nań noyye usta 
wy społeczne. P rzy jdz ie  mm to tern tru 
dniej, że podyyyżki -kosztów produkcji 
nie bęozie można skom(peinsoyvać ni­
e/oni yy zakresie eksportu zagranice T o  
yvar n an cm k i jest. już teraz drogi. Po- 
nicyyaż rząd zdecydowanie odrzucił za 
id ę  deprecjacji waluty, zdolność kom 

kurencyjna przemysłu francuskiego na 
ereni. zagranicznym będzie się jeszcze 

bardziej zmniejszać. ZaTadzić będzie mo 
żna tefinu tytko wtedy o ile już przepro 
sadzone re fo rm y  istotnie yyytyyorzą w  
ciągu najbliższych miesięcy yy-i-ększe oży 
v. itn ie  k cnju.iktuTy na ryr,ku w e  wnętrz 
nym. W  przeć iwinjan razie rząd będzie 

• musiał yy dalszym ciągu stosoyvać noyy-e 
sztiicme środki nakręcania konjun-ktu 
ry. korych n iepowodzen ie m ogłoby m ieć 
fatalne skutki dła życia gospodarczego 
Francji .a także i dla rządoyy lewicy. Z 
tego powodu obecny eksperyment gos- 
podnrezo-tinansowy ma istotnie decydu 
jące znaczenie także ; w7 dziedzinie po- 
Jitycznej.____________  .J. Brzękoyy.sk.

bądź jest faktem, na k tó ry  nie potrze- 
ba n ikon nu otw ierać oczu. że poza nieli 
mną częścią młodzieży, iz.yyiąz.anej z kon 
seryyatyslarni. cała p(j-?ostała większość 
młodzieży ideały swoje  opiera na takich 
właśnie przesłankach. Molyyyy tego ra 
dykaliz.mu społecznego nie są dla całej 
m łodzieży identyczne Ih/yszłośi należy 
jednak do ivch. którzy swój radykalizm 
wywodzą z. poczucia sprayyiedliyyości. z 
konieczności zagładzenia krzyw d , yy ścis 
h-j i n ierozerwalnej łączności z be/kom 
promisowyin patrjo lvzniem, z. pt»czu- 
ciem yyłasnęj samodzielnoLŚci narodo- 
yvej. Tal. jak rolą rządzącego dziś w 
Polsce pokolenia -było zdobycie niepodle 
głości, lak dziejoyyą ro lą  pierwszego po 
kołemia pomiepodilegtościoyyego będzie 
prayydopodołuiie ugruntoyy anie te j nie ­
podległości przez związanie najszer­
szych mas polskich z ideą syłasnego j >:»ii 
slyya. drogą radykalnych przemian spo­
łeczno-gospodarczych.

Chciałbym, n im  pnzejdę do om ów ie­
nia książki Sokołnickiego, zyyrócić uyya 
gę z okazji je j  ukazania się na uder/.u 
jąeą wspólność, niemal identyczność 
odcznyyania pokolenia (zynnego  na 
przełomie X IX  i X X  yyieku z poko le­
niem młodzieży dzisiejszej .natogje le

widoczne są z kciążki .Sokolnickiegc już 
od pieryyszej stronicy. Odrzućmy -Iowa
0 szkołę rosyjskiej i w ięzach niew7oli, 
a tę drugą część ideatłóyy tamtego poko 
lenia, tę część nieurzeczywistiuuiią odna j 
dzietny dziś w  duszach naszej generacji. 
Jak da yy niej szczere dążenie do niepod­
ległości łączuno z rucliejn społecznym, 
tak dziś troska o zabezpieczenie i ugrun 
toyyanie tej niepodległości nic może po 
zostać jtMynie yy granicach techniczne­
go przygotoyyania do  obrony, lecz musi 
tniee meyy zruszany funda.mentw psychi 
ce mas. T o  jdst możiliwe tylko drogą głę 
bokich [jrzeinian i odpoyyiedniej )m ]ily 
ki socjalno-ekonomiczncj. K losowy 
przedział, istniejący m iędzy <1 worem a 
yysią, pustka społeczna, yyiejąca /. ‘ y eh 
jrrzepaści, jakie się yyvtyvor/yły między 
warstwami, egoizm sfery posiadaczy 
dbających przedeyy-szystkiem o uzyska 
ną przeyyagę syyych interesóyy śl ‘py 
strach, budzący się w tnrych zagrodacli
1 ńoyyych yyarszratach przed rozbudzę 
n iem człowieka yy około* —  yy-szystko to 
przemawia do nas i dziś z siłą. która 
jak wtedy zmuszała do  oparcia się o 
szerokie masy wt walce o  yyyzyyolenie. 
tak 'dziś każe 0 n ie oprzeć przyszłość 
yyyzwolonej o jczyzny i p o  dokonaniu
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00 TARZANA DO MILJONOW
SIÓDM Y KRZYŻYK

Las Angeles u z niem i całe i . S. A. świę­
ciły w tych dniach 6u-tą rocznicę urodzin jed ­
nego z najbardziej znanych i poczytnych w Sta 
nacii autorów —  Edgara Kiee B jrroughs"a. Bur- 

.uglis mieszka pod Los Angelos w wspaniałej 
sw ej posiadłości „  tarzana Ranch“, w  w illi urzą 
dzonej z przepychem godnym miljonera.

ED ISO N  L lT E R A T F R Y  D LA  l  BOGIEM.

Burroughs, utor powieści ,,Tarzan wśród 
nmłp” i dalszych dziejów Tarzana, jest ani ge- 
neri i Edisonem literatiiry amerykańskiej „dla 
ubogich” jakby dodał krytyk europejski. W  
Ameryce pomys! z Tarzanem „chwycił” —  jak 
to mówią i przyniósł autorowi kolosalne powo 
łteenU i wraz z nlem, przy jego fenomenalnej 
płodności pL arsaiej, ogromną łorfunę-

JAK SIĘ  RODZĄ LITERACI.

Burroughs za młodych swych lat zajm ował 
się wszystkiem prócz literatury, więcej —  po­
zostań ai nawet w kolizji z ortograf ją. Służy I 
najpierw  w wojsku, polem pracował jako cow 
boy, dróżnik kolejowy, górnik, komiwojażer. 
Kiedyś w czasie swych podróży zaznajomi! się 
ł  handlowcem, który nam aninł go, by spróbo­
wał pLsać powicśeł; ma to być dohre i intratne 
zajęcie. Burroughs, który w swej naiwności w i­
dział w literaturze rodzaj cajęcia tak doliry jat  
każtjy inny. pas lano w ii przerzucić się na to pole 
działania

TARZAN .

Naptsai powieść p. t. „Księżniezka na M ar­
sie”. naśladownictwo Jules Vcrnc‘a, naszpiko­
waną fnnłasiy eznemi pomysłami. Znalazł tygod 
nik, który odkupił od ntego powieść za 100 do 
larów Zachęcony powodzi niem kontynuował 
Burroughs działalność pisarską. Spłodzi) kilka 
powieści, których jednak nie udało mu sic już u 
lokować. Nic zniechęcając sic niepowodKenieir.. 
/obrał się w 1912 noku do napisania puąieśei 
o Tarzanie. Tarzana nazywało sie miasto ro ­
dzinne Burrough.s‘a. stąd też imię, kłórern ochrz 
ci! bohatera przygód leśnych. Długo szuknł na 
kladcy. łiż wreszcie trafił na człowieka, który 
zwąclia! w „Tarzunle” źróało złotego 1’a ld f i i .  
Książka, która miała być pierwszą cuęśeią opo­
wieści o przygodach Tarzana, zdobyta rynek 
czyteftiiezy. W  niedługim czasie nakład „Ta- 
rżana” sięgnął cyfry 3 m iljonów egzemplarzy.

P A T E N T  NA  NA ZW ISK O .

Teraz norjentowal się autor, i i  trafił na 
złotą żyłę i zaczął ją racjonalnie eksploatować. 
W  ciągu 10 lat nanisal 24 dalsee księgi dziepów 
„Tarzena”, które wyrywano sobie poprostu z 
rąk. Przcmyśiny Burroughs opatentował nazw i­
sko „Tarzan‘% ab ) zabezpieczyć się przed kon­
kurencją i naśladownictwem. Od Jego czasu 
„Tarzana” przetłumaczono na 22 języki, a z 
pojawieniem się filmu dźwiękowego i tę d.zic 
dzinę wyeksploatował autor dla siebie, tak sa ­
mo zreszfo jak 1 radjo. I

Pedagog i p e d s io g
W  artyku liku  m oim  P e d o »„g ja  w  opałach”  

(K u rjc r  z dnia 14 lipca 1936 roku) dwukrotn ie 
m y in ie  w ydrukow ano „p ed agog”  zamiast „pedu 
4og“  i „p ed agog ja ”  zam iast „p ed o log ja ” . T o  nit 
są identyczne pojęcia.

Pedagogika jest to nauka o nauczaniu i w . 
•rhowaniu. pedagog to w ychów aw ea cz\ też nau 
■czyciei. P edo log ja  malomiast, lo  nauka o c zm n i 
ikach i prawach ro zw o ju  dziecka. VY Sow iet:..!, 
w yk lę ło  pedologjy, Tiie „p fd a g o g ję ”  wyfcięlo po 
inocn iczą naiukę pedagogik i. Natom iast Central 
n y  Kom itet Partji Kom unistycznej w  w yże j wy 
m ien ion e j rezo luc ji dom aga się „ca łk ow ite j re 
s taarac j. pedagogik i jak o  nauk, i „p edagogów  
ja k o  je j  nosic ieli j p rzew od n ik ów ” SP

TARGAN —  M YD ŁO , TA R ZA N  —  SZELK I, 
TA R ZA N  —  RADJO.

W ystąpi! już przytem jako własny nakładca, 
założył Tarzan— Radjo, które produkowała
próez ,plyt z Tarzanem i reklamy handlowe. 
Nie zadawalając się jeszcze i Icm, zawarł Bur­
roughs umowę z wielką agencją prasową, która 
w  160 dziennikach 1 pismach perjodyccnych za­
mieszcza humorystyczne rysunki z Tarzanem  
28 wielkich firm w U. S. A. płaci Burroughs‘ow i 
olbrzymie honorarja za prawo reklamowania  
spinek Tarzana, szelek Tarzana, zapalniczek Ta­
rzana etc. etc.

M ILJO NY.

Bu, roughs okazał się miernym korni woja - 
żerem w handlu, ale tzato najlepszym handlow­
cem w literaturze amerykańskiej. W raz ze 
swym 25letnim synem produkuje seryjnie, wzo 
rem Forda powieści o  Tarzanie, administruje 
przedsiębiorstwem handlowem, eksploałująeeni 
patent Tarzana i  zbiera miijony, kióre daje  
■nil chętnie publiczność amerykańska, ceniąca 
ludzi, którzy potrafią znakomicie przetwarzać 
zajęcie literackie w taki *am business ,jak pro 
d u keję kodaków, .patentowanych setrlek czy 
konserw1. M. K.

W niedzielę na plaży

W sku tek  n iezw yk łych  upałów  każdy kto m oże, śpieszy w  n iedzie lę  na p lażę, na k tóre j spędza 
om al cały dzień. Na zd jęciu  naszem w idok  ro jące j się od w yc ieczk ow iczów  p laży  p od w a r­

szaw sk ie j na W iśle .

P o ż a r u
7 1). m. ok o ło  godz 22-ej w kol. la sk ow o , 

gin. herm anow ick ie j, pow  dz.śn ieńsk iego spalił 
się ch lew  z S ow cam i i 1 p rosiak iem  Sergjusza 
Fz iech cia row a

•
10 b. m.. o godz. 16-ej ok o ło  wsi Jakóbowsz 

czyznn, gni. p lisk iej, tegoż pow ., w ybuch ł pożar 
w  zagajn iku  lasu państw ow ego. W y p a liły  się 
na przestrzen i 120X150 m. w rzos i trawa

*

8 b. m. oko ło  wsi B yczkow o, gm. za lesk iej, 
tegoż pow. pow stał pożar lasu, należącego do 
Adam a Korsaka, zam. w  m aj. P io trow szczyzn a. 
Spłonęło okoto 20 ha lasu wartości oko io  2.000 
zm tych.

«

10 b. jn . wybuchł pożar lasu państwowego 
na teren ie gm iny za lesk ie j legoż pow iatu. Spa­
l i ło  się 1,00 ha lasu.

*

W nocy na 12 b. m. spadło się na łąkach 
m aj. Berczow o, gm. kraśn iejsk ie j, pow m ołode- 
czańskiego szopa z sianem w ilości ok o ło  2100 
kg., należąca do Eugenjusza Ancuta, zam. w 
W arszaw ie . Zachodzi podejrzen ie, że pożar po

wstał wskutek podpalen ia  przez m ieszkańców  
w si F ien iew o, gm. c lioc ieńczyck ie j, pow . w ile j-  
saiego.

*

H b. m. w Lyntupnch p rzy  ul. P iłsudsk iego 
Nr. 8 spalił się dom  m ieszkalny i ch lew  ogó ln ej 
wartości 650 zł, Petrone li Rutkow skiej.

x
10 b. m. o  godz. 14 e j powstat pożaru  lasu. 

należącego do M iku licz-Radeck ie j, zam . w maj. 
Belrm m tj, gm . brastawskiej. W y p a ld o  się okoto 
15 ha zarośli i m łodego lasu m ieszanego. Ntifel.* 
wynoszą okoto  5000 zł.
.a o a ta w g gsB a i m m m m m m tm m m m

m. H ŁW N f-.i.

Człcwie « niesłuwny
(Autentyczne).

—  A le ż  m am  tę książkę. Napewno. W  i/.nr- 

ku. I w yc in ek  z gazety rów n ież. Przyn iosę.

—  W ię c  zobaczym y sie ju tro  o 7 w itc zó r  

Ma pan czas?

— • Mam. DoDrze.

•Nazajutrz w yczek iw an ie  n iem a końca. N ia 

z ja w ia  się jegom ość ii koniec.
Rozpoczyna się poszukiw an ie telefonicJsB«. 

P o  k ilku  godzinach  uda^e się w reszcie  „ z «  

stać” .
—  H a lk i! Tak to ja. N ie m ogiem  przyjść. 

M iałem , w iecie, w ażny interes przepraszam  

bardzo . Jutro na tem samem m iejscu o  te j sa­

m ej godzin ie... Jeżeli spóźnię się lo  n a jw ięce j 

o kwadrans

M ija ją  trzy kwadranse. Niema. N .e przycho­

d zi C złow ieka  ogarn ia  złość. Już d łu żej czekac 

brak  sił...

Na ulicy... spotyka. Szedł po d rug ie j slru 

3>‘ e, ale gdy ty lko  zau w azy ł (n iby nie w id zia ł) 

czm ycli w zaułek i szukaj w iatru w polu ..

Ach, to tak, poczeka j braciszku.

T era z  rozpoczyna się ju ż polow an ie. P o  paru 

dniach wpada w  sidła. Stoi i  rozm aw ia  z kim ś 

przed  w łasnym  dom em . Stoi ty łem  do chodnika, 

w ię c  nie w idzi

Cap za ram ię. Aaaahal...
—  W yb aczc ie , napraw dę n ie m ogłem . Z a ­

pom niałem , że książka n ie w  biurku. P ożyczy  

łem  zna jom ej. W czo ra j m ia łem  od n ie j ode 

brać lecz spóźniłem  się o  p ięć minut. A  ta—  

w iadom o jak  kob ieta —  nie zaczekała. D zL  

pó jdę do n ie j sam i zabiorę. Jutro tędzieci. 

m ieli...

- Czekałem  długo, poczekam  do jutra.

O kazu je  się, ż e  „n ow e  ju tro”  podobne do 

„ ju t r  poprzedn ich ” .

Zam iast książk i —  posłaniec p rzynosi kart­

kę: Książka ju ż w  drodze. Za godzinę m i ją

dostarczą. P rzyn iosę  w am  tam, a tam "

Ano w yczek iw an ie  po raz ostatni.
I ujabla... tam. I teraz nie ra c z )t  przyjść

Jak tak, to tak. O 3-ej je  obiad. Jest bez­

czelny, to m oże w  ten sposwb spróbować..

Za d rzw iam i śm ie jący  się głos. Obiad tak ’ 

to je  punktualnie: Leciu tk i dzwonek...

O tw iera  służąca.
—  Pan (pow ied zm y) Sergjusz?...

—  Nie, niema w  domu.

—  A leż słyszałem  przed  chw ilą  głos..

—  Zaraz sprawdzę...

T ym  razem  nie udało się zbu ac. W ych o d z i 

w... p iżam ie.

—  ? "  '' i
—  D laczego, jak i cel m acie w  tero, bv m ar­

nować kom uś u porczyw ie  czas? Czy m ożna tak

kogoś zwodzić...

—  D aru jc ie. Przepraszam ...

Przepraszam  i... w ychodzę. am lk.

Ewlaencja przewodników 
r ę t w f n y e h

W  najliliższych tygodniach będzie p izeprową 
dizona, przy pom ocy Zw iązk ów  Propagandy T u 1 
rystycznej, ewidencja przew odn ików  na terenie 
całego państwu. W  ten sposób zostanie sparali 
żowuna działalność p rzew odn ików  n icw yk w a lifi 
kow anych , k tórzy  v. większości w ypadków , n ic 
m ając dostatecznego poziom u fach ow ego  i mo­
ra lnego w yraźn ie  d zia ła ją  na szkodę turystyki.

dzieła sprawied liwego podziału pracy i 
ohleba, w  najszerszych masach znaleźć 
ostoję niepodległości.

Ale książka Sokolnickiego to niotyl 
ko aTgument dla pu/bticyisty. T e  „C z te r ­
naście :lat‘‘ (taki jest je j  ty luł) wspom ­
nień -stanowią dziś nieoceniony mater- 
ja ł historyczny, tembardziej godny u w  a 
gi i w iarygodniejszy, że autor w ciągu 
tego okresu czasu, a więc od roku 1898 
aż do  1912 sam brat fczymny udział w 
przygotowaniach  iiia w ie lk im  szlaku Jii 
storycznym tych założeń polskiej racji 
stanu, które um ożliw iły  w czasie ocze­
k iwane j w iclkiej w o jny  ..rzucenie na 
'■żalę w ypadków  polskiej szabli” . N iez­
byt bogatej [literaturze pamiętnikarskiej 
z okresu przedw ojennych  prac politycz 
oo-wojskos, vch kręgu Józefa Piłsudskie 
go, pamiętnilki Soko lm ckiego  przyspa­
rzają jedną z najpoważniejszych pozy- 
cy j. Dla przyszłego historyka tych cza­
sów  przedstawia książka ta wartość 
p i er w s z o r z e dn e g o z'ródła

Autor sam wyszedł ze d e ry  ziemian 
stwa kongresowego. A le  me przem ówił 
doń hm specyficzny ówczesnej glebie 
polskiej swoisty,nacjonalizm  okresu po 
zytywizm.it: „należy być  n »rod ow ym ,

lecz przedewszywtkiem cic li0 siedzieć i 
w yczek iwać aż za nas coś zrobią obcyr, 
zad icydują , i zgóry  .przystosowywać się 
do wszystkich m ożliwych  Okoliczności, 
a tymczasem podbijać św iat ekspansja 
polskich peikalilków” .

Kształcił się Sokolnicki, jak  całe je 
go  pokolenie, na artykułach Świętocho 
\es|kiego, na literaturze w' opracowaniu 
(dmucJow sikiego (w  ukryciu), na essay- 
ach Spasowicza. Ale porwał go  odrazu 
tajemmiczy, nieznany, walczący świat 
sym bolizowany przez taijinie kolportowa 
nego „R obo tn ika ” , w którymi artykuły 
Piłsudskiego łączyły  romantyzm pa tr io ­
tycznych uniesień z ideą socja lnej p rze­
budowy-. Jednostki be/ideowe, oporttini 
styczne Jgnęły do takiego wygodnego  
nacjimalwzmu br/miącego pięknymi i 
g ładkim  ftrazaseui, a pozbawionego 
w szelk ie j brutalnej siły społecznego re 
wolucjoni/.mu. Um ysły żywsze, s-erca 
wrażliwsze, ciąg.nęły mieuebronnie do le 
wicy. Bo tam była walka o doktryny, r- 
dea poświęcenia jednostki dla ogóhi, za 
mierzenie powszechnej społecznej na­
prawy, iwreszcie i nadewszystko istnie­
jący u nas dop iero  w zawią/.ku, ale 
tfsmLardziej zadzierzigmęty o  uczuciowe 
struny twardy pr/yimis podziem nej spis

k ow e j pracy przec iw  zaborcom, działa 
nianie przeciw  n iewoli” . T o  też po  u- 
kończeniu szkoły średniej Sokolnicki 
stuidju je paryską lico le  łibre de Sciences 
politiques, wstępuje do sekcji paryskiej 
Zw iązku Zagranicznego Socjalistów Pol 
skuli, stanowiącego zagraniczny od­
dział k ra jow e j  P. I*. S.. Odrazu więc, 
« a  satmym wstępie iswcj działalności sta 
je  w- szeregach łych ludzi, którzy- rozpo 
czymają odosobnioną i 'zuchwałą przebu 
dowę psychiki pdłskiego społeczeństwa 
i ifkazanie kn możliwości czynnej wBlilii 
o  niepodległość. Ośrodkiem i żnklłem 
tych prac, ich inicjatorem i inspirato­
rem był jak  w-ialdomo Józef Piłsudski 
kata walk rew-olucy-jnych. po powrocie 
do kraju, 1904— 1901). w  których $>0ko1 
nicki bierze Żywy udział, zetknęły g o  '■ 
osObą Piłsudskiego i  odtąd, porwany- je 
go rndywiduałnością, staje pod jego roz. 
kazam i W e  w-sponniicnincli swych op i­
suje Sokoinitcki cały kalejdoskop hislo 
ry-czny-cb dziś zdarzeń, k tóre n iem li wy t 
nenii niemi podziemmej roboty P. P. S. 
k rw aw ych  walk  „organizacji b o jow e j” , 
fati rewo lucyjnej 1905 roku i, późniejszą 
syistematy-czną pracą u podstaw nad zor 
gamizow-anicm zbro jnego  pow-stania do 
prowadziły- wreszc ie  w  mieuchronej a

p rzew id yw anej komsOkweDcji — do czvm 
nej watki o Polskę .przez po lsk iego żo ł­
nierza.

Sokoln icki na kartach swej książk i 
daje mam m ietylko sugestywnie skre.slo 
ne portre ty  setek pastaci, dziś znanych 
k ra jow i, ale mmie n iem n ie j wmrkliwie i 
ana lityczn ie m alow ać tło, na k tórem  te 
postaci działały. Autor, obdarzony n ie­
zwykłymi! kunsztem  pisarskimi doskona­
le operu je słowem, w prow adza mas z ła 
tw-ością w ów-czesną atm osferę m oralna 
i um ysłową po lityczą  i ku lturalną w 
ja k ie j .odbywał,, się to żmudne poszuki 
wanie i ogłaszanie Polski

P iękna form a literacka, plastyka i  
żyw ość opisu, pełen ekspresji realizm  
środków , którem i posługu je  się autor  
w n iezw yk le barwniej narracji, czyn ią  
c?vt..nie 1 ech wspom nień n ietv lku p rzy  
jemmosca, a le  uika.zują ludzi ówczes- 
nyeh jak o  petnokrwisfy-ch, żyw ych , n ie  
omal w-idocznycli. O to  np. k ilka zdań. 
charakteryzujący-ch Piłsudskiego: „O so  
bitście pociąga ły  m nie cechy-za lety  po ­
dobn ie jak  p rzyw ary  litew sk iego  cha rak 
teru tak odm iennego od typu immvch 
szczepów  polskich  —  cehcy zaciekłości 
i dumy, p rak tycznego  rea lizm u  i w ie ) 
k ich  drzem iących  sił. Najchętn ie j m o-
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Za wschodnią granicą
—  ZG O N  PREZESA  SO W IE CK IEJ AKA- 

DEM JI NAUK . Zm arł w  M oskw ie po c iężk ie j 
chorob ie prof. Aleksander Karpiński, prezes 
akadem ji nauk.

P ro f. Karpiński liczy ł 90 lat. Byl 011 je d ­
nym  z n a jbard zie j znanych sow ieck ich  geulo 
gów  i pa leon to logów . W  sensie geo log icznym  
zbatlal caty szereg o k o lic  Rosji. G łównie Ural. 
W. dziedzin ie  pa leon to lgop  w s ław ił się praca 
mi o am onitach (w ym arłe  zw ierzęta  m orskie 
z rzędu głowu. logów ). Napisał m. in. cenną 
pracę p. t. „S zk ice  z przeszłości geo log iczne j 
R os ji eu rop e jsk ie j'1. Zm arły  był rów n ież dy 
rektorem  instytutu G órniczego

—  SZEF L O T N IC T W A  W O JSK O W E G O  ar 
m ji czerw on ej Ałksnis od leciał w czo ra j sam olo 
tern do Pragi, celem  rew izytow an ia  gen F a j 
tra k tóry  baw ił w  ZSRR w roku ubiegłym ,

—  K R Y Z iS  RUCHU STACHANOYY SKIEGO. 
,Za T .idustrja lizacju " i „T ru d '1 występują z ar 

tykułam i, dom aga jącem i się odrodzen ia  ruchu 
„u d arn ik ów “ , k tóry pow in ien  tw orzyć  rezerw ę 
m chu  stachanowskiego. Oba dzienn ik i pod k re­
ślają, że „u d a rn icy " zosta li zupełnie zapom  
m ani. Głosy te zdają się potw ierdzać, iż rucli 
stachanowski przechodzi kryzys.

—  ZŁOTO . W  re jon ie  krasnouralskini o d ­
k ry to  złotonośne pola o obszarze kilkuset met 
rów  kw adratow ych . Eksp loatacja  złota rozpo 
oznie się jeszcze w tym  miesiącu.

— PRODUKCJA W Ę G L A  I M ETA! Ó W . —
„Z a  In d u str ia lizac ja " s tw ierdza w  artykule 
wstępnym , że produkcja przem ysłu w ęglow e 
gc m eta lu rgicznego w dalszym  ciągu znajdu 
>e się na n iedostatecznym  poziom ie  Przem ysł 
m etalurgiczny zam iast 00 tys. tonn daje “ty lko  
4(1 tys. tonn stali dziennie.

Ter. sam dzienn ik  narzeka na dużą płynność 
sił roboczych  w fabrykach  sam ochodowych. 
Ten  stan rzeczy jest rezu ltatem  braku m iesz 
kan 1 z łe j o rgan izac ji pracy oraz opieszałości 
zarządów .

—  U P A ŁY . W ostatnich dniach naw iedzi 
ła M oskw ę fa la  w ie lk ich  npałów . W  dniu Ul 
łipca tem peratura w cieniu w ynosiła  33,6 stop 
ni Celsjusza. Jest to n a jw yższa tem peratura 
notowana w ostatnich 50 .latach.

—  A N A LFA B E T Y ZM . ,,Zd Kommuni.sliczes- 
k o je  P rosw ieszczen je" przytacza dalsze dow o 
d> istn ien ia analfabety zmu w dość szerokich 
rozm .arach. W śród  członków  zw iązków  zawo 
dow ych  p racow n ików  technicznych w  ZSRR. 
liczba nnalfahetów  i półana lfabetów  wynosi 
100.000.

Pana czy gapa?
Przysłow iow a n ieznajom ość ęoogra fji jaką 

przyp isu jem y Francuzom  w osfaltinich czasach 

spotyka się <u nas w Polsce"-/ n iezłą konkurcu 

cją Godne podkreślenia jest to, że w  le j nip 

znajom ości celu ją nasze a g e w je  publicystyczne.

U biu letyn ie w ieczornym  Polsk ie j Agencji 

Puibłicy.sllycznej z dnia 14 b*n. czytam y co na 
stępuje:

H arcerstwo w ileńsk ie w ysłało  reprezenla 
1 ję, składającą się .z 6 harcerzy wodnych, na 
zlot skautów lotewiskieh i estońskich. Harce 
rze  polscy wyruszyli na trzech kajakach  z 
D ru ji D A U G A W Ą  do R ygi, następnie zaś uda 
dzą się zatoką ryską do Estonji. Z R ygi w y 
jechała na. spotkanie harcerzy grupa polskich 
skautów zam ieszkałych na Łotw ie.
T rudno przypuścić, abv Dźw inę, która prze 

pływa sobie spokojn ie koło  I lrn ji M IA S TA  LE  

ŻĄCEGO Vi PO LSCE naftywano łolewskiiem min 

nem Daugaiwa przez zw ykłą kurtuazję wobec 
Ł o tw y , . i 1 | J

A  w ięc skłan iam y sic raczej ku innrliiu przy 

puszczeniu, a m ianow icie, że w przyiszło-ści trze 

ha będzie  w ladom ości czerpane od P A P  a na 

zew ać wprost in fo rm ac jam i GAPA.

w ił Piłsudsk. .0 rzeczach wesołych, is­
krzy ł dowcipem wnik liwych  i o s tn .h  
chaiaiklerystyk ludzkich, sam śmiał się 
i radował szczerze i serdecznie. Przede- 
wszystikiem jednak zapamiętałem sohie 
od tamtego czasu i szły za nrną odtąd w  
wyobraźni mojej, jak centr siły’ magne­
tycznej —  jego oczy .- oczy7 jasne, bardzo 
dalekie, rzadko, mawel w chwilach swo­
bodnych zbliżone do cz łow ieka —  oc? } 
z ntepokojącemi bhsknm i drapieżnego 
p faka“ .

Konspiracyjne prace, prowadzone z 
ramienia P. P. S., połączone z rozległe- 
niii studjami i zamiłowaniami naukowe- 
mi. zel knęły Soikohuickiego lakże ze 
sze/ytnwemi kołam i k uli tira lii cmi po.i- 
ski a ml. in. i z. Źerounski 111. , Żeromski 
—  opisuje Solkolnickt —  w yw ar ł  na 
mnie od pierwszej chwiiii szczególny u- 
rolk czemś, co biło z jego uduchowio­
nej twarzy, a więcej jeszcze ze smutno- 
tęsknych i f ig lam o-c iekawych  oczu ()- 
czy’ te z pod wysoko sklepionego czoła 

wgórę rozchodzący ch się brwi w yg lą ­
dały na skośne i patrzyły na ludzi, jak 
gdvb\’ zgóry coś odpychając, a jednoczę 
śnie w iecznie czegoś szukając11.

T o  umn jetne zbliżani-e czylelnika do 
opi*\ wanych postaci i zdarzeń dokom  
wane jest przylani bez odchyleń od pra

N ie daw n iej niż przed dwom a dniam i za 

m ieściliśm y urzędowe sprostowanie p. dr J. 

(Szuszkiewicza Starosty P ow ia tow ego  w 1 idzie 

w zw iązku  z niższy m reportażem  z I.idy  z dnia 

1 7.V I b. r.

\Y sprostowaniu tern czytaliśm y m iędzy in- 

nemi.

„Nieprawdą je.sl, że w izasic rozpraszania 
tłumu zostali dotkliwie pobiel: Jan Serwatko, 
Stanisław Janeelewiez i Stanisław Woronowicz, 
których umieszczono w sępił ariu. natomiast 
prawdą jest, że Jan Serwatko przebywa w osa­
dzie Brzozówka (Huta Niemen), a Stanisław  
Janeelewiez i Stanisław W oronow icz z polece­
nia władz prokuratorskich zostali zatrzymani 
1 pozostają w areszcie śledczym”.

Tym ezasem  w czora j w redakcji naszego pis 

ma zostały złożone dokum enty treści następują 
re j.

Dokument Nr. 1
Lida, dn. 22. 6. 1936 r

S Z P IT A L  
P A Ń S T W O W Y  E P ID E M IG Z N Y  

w  L id z ie  

N A K A Z  PŁA T N IC ZY  Nr. 497,36.

do JANA SER W A TK O
zam w Hucie Szkluncj Niemen

W y k a z  k o s z t ó w  l e c z e n i a ,  

l.iczńa porz. księgi głów. chor. 497 
Nazwisko i Imię chorego SER W A TK O  J AN 
Rodzaj choroby POST. CO NTUSIO NEM  

GORPOR
Czasokres leczenia 19.YI— 22.YI 19,36 r 
Ilość dni leczenia .3 
Taksa 4 zł.
Pnzj pada jąca należność 12 zł.
Na to wpfaeono —
Pozo.,tu je do ściągnięciu 12 zł.
Podstawu prawna —  art. 3.3 ustawy z dn. 

22.111 1928 r. (Dz. U. H P. N r 38, poz, 282)
W  myśl § 19 rozp. Ministra Spraw W ewnęlrz 

nyeli z dnia 14.11 1931 r. (Dz. U. R. P. N r 29. 
poz. 195) Szpital Państwowy w Lidzie wzywa  
do uiszczenia wyszczególnionej wyżej należno­
ści w terminie 14 dni, licząc od następnego po 
dacie doręczenia niniejszego naLazu płatnicze

Należność należy wpłacić bezpośrednio tlo 
kasy tut Szpitala.

W  razie nieuiszczenia całkowitej należności 
w oznaczonym terminie nastąpi wdrożenie kro­
ków’ egzekucyjnych prgez Urząd Skarbowy z po 
braniem dalszych kosztów.

, (— ) Dr. Kornbowski
D yrek tor Szpitala.

Dokument Nr. 2
D okudow c, dn 26 6 1936 r.

ZA R ZĄ D  G M IN Y  
w D okndow ie

z a ś w i a d c z e n i e .
Zarząd Gminy w Dok u de wie niniejsizeni

stwierdza, że przebywający obecnie na kuracji 
w Państw. Szpitalu w Lidzie Serwatko Jan po 
chodzi z os. Brzozówki, gin. tut. i majętności 
żadnej nie' posiada. Koszta leczenia za niego 
zobowiązuje się pokryć Zarząd Gminy.

W ó jt :  Wł. Putrament.

Obronie jiuż sami nie w iem y, co to wszystko 

oznacza Czy Pa.11 .Starostą, sto jąc na stanowi 

sku czysto fonmulnem stw ierdza ty lk o  w- swuni 

sprostowaniu, że Jan Serwatko w  m om encie pi 

ssania sprostowania zn a jdow a ł się w  os B rzo ­

zówka, a to, że nie został pobity w  czasie roz 

praszunja tlumuu jest ty lko jego  w łasnym  w ino 

skirin z przesłanki, iż .  znajdu je się w- osadzie 

B rzozów ka, rzy też może jest panu ,Staroście 

wiadom e, ż.p .Serwatko został wprawdzie poibity 

i leczył się w szpilalu , ale m iało lo  m iejsce 

przy jak ie jś  innej okazji.

Jeżeli zachodzi p ierw szy wypadek, to zna 
rzy, że m am y do czynienia z e 1110 skowaniem  o 

pobiciu na pod.skiwie znajdowania się w osa 

dzie B rzozów ka, lo  sprawa ju ż żadnych dal 

szyci) wyjaśnień nie wym aga, gdyż ocenę pra 

widłowości: logicznego wnioskowania p. Staro 

■s-ty pneostnwiaany sobie.

Jeżeli natoaniiaisl zaszedł inny, jak iś wypa 

dek pobicia Jama Sonwalik: m iejm y nadzieję, że 

olrzymnimj nowo sprostowanie.

Czylelmiikom nie znającym  języka łacińskie 

go wyjaśn iam y że „post contusionem  rorpo- 

r «t“  oznacza „p o  uszkodzeniu c ia ła ".

Wzdłuż i wszerz Polski
iMetwszy w Polsce teatr akademików.

Na terenie Uniwersytetu Jagiellońskiego u 

tw órz omy został p ierw szy w Polsce lealr aka 

demie.ki, którego kuratorem zoistat p ro fesor U. 

J. dr. kołaczkom siki, przewodniczącym  kom isji 

egzam inacyjnej lektor w ym ow y na U. J. dr. W ł. 

D obrow olsk i, dyrektorem  zaś student —  polom  

sta Barnaś

D zia ła lność swą lea lr rozpoczn ie 7. pneząi- 
ku m  roku akadem ick iego.

Skarga Zaiksu przet-iw plażom

Na n iektórych plażach w W arszaw ie  osław  i u 

no głośnik i w połączeniu z aparaturą gra inofo  

mową, w celu ujprzyjemmania pobytu na p ia i ' 

m ieszkańcom  W arszaw y. Tym czasem  / w. A u ­

torów  i k om p ozy to rów  Scenicznych (Zaiks) u 

waza, że od produkowania w szelk iego rodzą 
ju  m tlod y j z płyt gram ofon  owych w łaściciele 

plaż pow inn i opłacać' pewne sławki, zgodn ie z 

larytą  Zaiksu. W łaściciele p laż odm ów ili wro

w dy historycznej. Umie Sokolnicki wszy 
slkie sprawy zabarwić swoim własnym 
poglądem, nadając im koloryt osobis­
tych przeżyć myślowych, jakie się w 
nim dokonyw ały w (.zasie rozw ;ja ją c }ch  
się w ypadk ów . (Szczegół -ten jest ważny 
Dzięki niemu matmy możność przy jrzeć  
się psychicznemu podłożu i ewolucji du 
eh owej szeregu działaczy niepodlogło.ś- 
ćiowych wczuć się w ich umysłowość i 
zrozumiej pobudki icli postępowania. 
Cały św’ iii'1 inlek-Klualnycłt i uczucio­
wych przeżyć wpływał na przeb ieg zda 
rzeń, a,Le z drugiej strony i sam przebieg 
zdarzeń sin wał się skolei źródłem mody 
ł 'kac ji  sądów j pojęć.

Książka Solkollniioklieigo bogała w ma 
terjał hiislorycziny, jest 111. in. swietnem « 
iiilelrgonJiiiemi odl svarzaniem tej „zuch­
w a łe j"  pracy nad odnajdywaniem drogi 
do niepodległości przez dynamikę ru­
chu ludowego. Z lego powodu —  po/a 
je j  waloram i czys lo  historyczneini —  
jest oina cenna przez tę swoją dominan­
tę. Z lego leż powodu bliiską jest naszej 
generacji, k lóra  owTą część niezrealizo 
wanych ideałów tamlega pokoilenią, 
cliciałah} znaleźć, w haśle: gwarantem 
rtieoodiległoiścL państwa polskiego są naj 
szersze maisy luidu polskiego.

Eugenjiisz Gulczyński.

hec czego Zaiks w ystąp ił na drogę sądową 

pi/.eciw kilku w łaścicielom  plaż w  W arszaw ie .

Uczony amerykański w Riskupiuie.
Uczony amery kański M ikauder Strelsky, (lo 

c m it s law istyk i w N ow ym  Jorku, p rzyb y ł do 
Biskupina, gd zie  zw ied ził szczegó łow o w ykopa 
liska presłow iańsk ie j o sady . P ro f. Strelsky w y ­
raził przekonan ie, że odpow iedn ia  propaganda 
w Stanach Z jednoczonych  m ogłaby zainteresu 
wać P o lo n ję  am erykańską i u łatw ić uzyskanie 
środków  na racjonalną konserw ację odkopanej 
osady. P ro f  Strelsky p rzyrzek ł Instytu tow i pre 
historycznem u U. P. współpracę w  tym  kie 
runku.

Aresztowania w aferze pocztowej w 
W  arszaw ie,

W  związku z aferą wykrytą na terenie urzę­
du ponztowego W arszawa 2 dokonano dalszych 
aresztowań. Ogółem zatrzymanych jest 14 osób, 
w tein większość urzędników pocztowych. W  
dniu wezorajszym na mocy decyzji sędziego 
śledczego wszystkich aresztowanych osadzono 
tc więzieniu. ŚledBtwo trwa.

Rczdouina powiła trojaczki.
Uzęstoeliowlanka, 32-lclnln Marjuniia M ar­

chewka, bezrobotna 1 bezdomna, powitą trojacz­
ki, jednego chłopca l dwie dziewczynki. Maiku 
1 dzieci czują się aobrze.

J f i i B !
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Wieści z M a ł t y l )
G D A Ń S K

— SPRa W A  ROBOTNI KO w  K O LE JO W YC H .
1 nią l i  b. m. zosta ło  podpisane w W arszaw ie  
porozum iem .e polsko-gdańskie, -egułu jące spra 
uę p rzy jęć  i zw a in iań  z pracy ro b o iw k ć w , za ­
trudnionych na kole jach  na terenie w olnego 
m iasta Gdańska.

Porozum ien ie  to podpisa li ze  strony Polsk i 
dr. Z. K lechn iow sk i, naczeln ik w ydzia łu  M ini 
sterstwa K om un ikacji i dr A l. Schiller, naczel 
nik biura Polsk ich  K o le i Państw-owych w  Gdań 
sku.

Ze strony gdańskie j porozum ien ie podpis\ł 
radca stanu p. Ernst Bultner.

L I T W A
—  W Y P A D K I W E J W E R S K iE  N A  W O  

K A N D ZIE  SĄDOWTEJ. P rezes  Sądu W o jen n ego  
w yzn aczy ł na 28 wrześn ia sprawę t. zw wypad 
ków  w ejwerskich .

Jak w iadom o, w  dn. 27— 29 sierpnia r. ub. 
w szeregu m iejscowości Suw alszczyzny m in  
w gm inach \\Te jw ersk ie j i P reńsk ie j m iały m ie j 
sc.- zam ieszki wśród m ie jscow ych  ro ln ików  —  
R oln icy ogłosili strajk, zaprzesta jąc dow ozu  
produktów  do Kow na Na drogach p row ad zą ­
cych do K ow n a stali s tra jku jący ro ln icy  unie 
m oż liw ia jąc  innych dow óz produktów . W  wy 
miku zam ieszek  doszło w W ejw erach  do krw a 
w ego  starcia z polic ją , w  czasie k tórego 3 roi 
n ików  zostato zabitych.

Poc iągn .ęto  do odpow iedzia lnośc i 36 osob.

—  50 M H J . JAJ W Y W IE Z IO N O  ZAGR ANICĘ  
W  ni) tygodniu  centrala handlu m lecz.-ja jcz. 
„P 'e ro cen tra s “  w yeksportow ała  zagran icę 50 
m i.jon  ja j  W  ub. roku w  ciągu tego samego 
okresu w yw iez ion o  17 m ilj. ja j, zaś przed 2 
laty za ledw ie  5 m iljon ów

—  URLOPY W  RAD ZIE  PAŃSTYYA. Spo- 
.wodu w y ja zd ów  na urlopy czlon kow  Rady 
(Państw a, od  dn ia  12 lipca prace tej instytucji 
zosta ją  zawieszome na jeden m iesiąc.

—  REDUKCJA ŻO N  W YŻSZYC H  CRZĘD  
N IK u M  ? Za przyk ładem  Sam orządu m iejsk ie 
go, k tóry w  składzie swego personelu urzędui 
czego dokona w krótce redukcji zw a ln ia ją c  mę 
żatk i, je że li m ałżeństwo zarab ia  pomad 600 łt. 
m iesięczn ie —  m a ją zam iar pójść rów n ież in 
ne instytucje jak np. Izba Roln icza . Po  doko 
manili podobnej redu kcji wre wszystk ich  imsiy 
tucjach kow ieńskich  zosta łoby stw orzone p o ­
nad 500 w akansów  dla bezrobotnej in te ligen ­
cji, która obecnie *  dyplom em  akaden^ck im  
w ręku zabiega n iek iedy o  posadę stróża lub 
kurjera.

—  R O ZB U D O W A  PORTU K ŁA JPED ZK IE
GO. Na posiedzeniu rady in żyn ie ry jn e j 10 lip 
ca była rozw ażana spraw a rozszerzen ia  portu 
k ła jpedzk iego  w  sensie zw iększen ia  przeładun 
kow ośei i udostępnienia go  d la  w iększych  okrę  
tów  m orskich. Rada p rzy ję ła  rów n ież p ro jek t 
budow y now ego mota. Budowa zostanie zapo 
czątkow ana jeszcze  w  roku 'bież. koszta  budo 
w y, dokon yw anej sposobem  gospodarczym , w y  
rniosą ok, 4 m ilj. II Pozatem  w pian e prac 
zosta ła p izew id zian a  budow a dużych m aguzy 
nów  w ęg low ych  i to rfow ych .

E S T O N J A
—  PUK. S ŁA W E K  U  PREMJERA ESTONJI

,Estońska ageneja  te legra ficzna donosząc o  
p rzybyc iu  statku M/S „B a to ry  ', zaznacza, że 
b p rem jer Sławek, k tóry  zna jdu je  się na pok 
ladzie  statku, od w ied z ił w czo ra j prem jera  
estońskiego Eempalu i b ył podejm owTany przez 
prezesa tow arzystw a polsko-estońsk iego fyliiel 
lera w  jego  letn iej rezydencji w pob liżu  1 alll 
na

F I N L A N D I A
—  „B ATO R Y“ YV H E LSIN K A C H . D ziś za 

wimąt do H elsingforsn  M/S „B a to ry ". W  por 
cie pow ita ł statek poseł R. P II. Sokoln ick i 
z personelem  poselstwa P rzy  iV jeżdzie do por 
tu ork iestra  M/S „Bartorcgo" odegra ła  hym ny 
fin ladzk i i polski. Popołudn iu  przedstaw ic ie l 
zarządu lin ji „G dyn ia  —  A m ery k a " podejm o 
wał śniadaniem  na statku reprezen tan tów  inia 
sta, portu, sfer przem ysłow o-hand low ych , uni 
wersytetu i prasy. Podczas śniadania w ym ien io  
no szereg przem ów ień  u trzym anych  w bardzo 
serdecznym  tonie. Poseł R. P. pod e jm ow ał w ie 
czorem  na statku ob iadem  zastępującego n ieo 
becnego p rem jera  m inistra ośw iaty M antere, 
p rzedstaw ic ieli rządu, generabeji, z szefem  
sztabu gen Oeshem na czele, posła w ęgiersk ie  
go K isha o ra z  s fery  polityczne i tow arzysk ie  
stolicy

W izy ta  M/S „B a to rego " stała się sensacją 
dnia Jest to bow iem  p ierw sza w izy ta  now ocze 
snego m otorow ca tranatlan lyck iego  w s to ic y  
F in land ji. Żarów n o  urządzen ia statku, jak i 
p rzem ów ien ie  kapitana B orkow sk iego  w y g ło ­
szone w  czasie śniadania po fińsku w yw o ła ły  
entuzjazm  obecnych.

S Z W E C J A
—  P O L S K I W Ę G IE L . P rasa zw ed zta  poś 

w ięca szereg uwag zaw arciu  układu w ęg low ego  
z Polską. Jedno z p ism  zaznacza, że n ow y uk 
ład m iędzy eksporteram i polsk im i a im porte 
ram i szw edzk im i zaw iera  ze strony szw edzk ie j 
zobow iązan ie  do zakupu do 1937 r. w łączn ie 
4 m ilj. tonn w ęg la  polsk iego

T E A T R  L E T N I
4 —  _________________________________________________
4

< Dziś o godz, 8.15 wiecz.

CUDZIK I S-fca
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< Ceny zniżone
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“ :.S™f"Ka Za dzbanek mlekagospodarcza
P O L S K A

—  PO N A D  8 M ILJONÓW  ZŁ. N A D W Y Ż K I  
W Y W O Z U  N A D  P R ZY W O ZE M  U  C ZE R W C U
R. B. Bilans handlu zagran icznego Po lsk i we 
dług tym czasow ych  ob liczeń  G łów nego Urzędu 
Statystycznego zam knięty został saldem  dodat- 
niem w w ysokości 8 m iljon ów  399 tys. zi. P rzy  
wóz w yn iósł w czerwcu 210.810 tonn tow arów , 
wartości 81.957 tys. zł w yw iez ion o  natom iast 
850.085 tonn tow arów , wartości 70.358 tys. zł.

W  porów nan iu  do m aja b. r. zm n ie jszy ł się 
w yw óz o 1-1.818 ty s. zł., p rzyw óz zm n ie jszy ł się 
o 19.171 tys. zł.

Zw iększył się w yw óz następujących artyku­
łów : szyn ko le jow ych  o 0,5 m iłj zł., cynku i 
pyłu cynkow ego a 0,5 m ilj. zł.

Zm n ie jszy ł się w yw oź następujących artyku 
łów : jęczm ien ia  <1 1.6 m ilj. zł., kłód, d łużyc o 
1,4 m ilj. zl. węgla o 1,0 m ilj. zł., grochu o
0,9 m ilj. zł., nasion, ziarn  i ow oców  oleistych
o 0,7 m ilj. zł., m ięsa św ieżego, solonego, m rożo 
nego o 0,7 m ilj. zł., skór surowych o 0,7 m ilj. 
zł., pszen icy o 0,6 m ilj. zł., pok ładów  k o le jo ­
wych, ś liprow  o  0,6 M ilj. zł., m ąki ży tn ie j o 
0 ,» m ilj. zł., z iem n iaków  św ieżych  o 0,5 m ilj.
zł., cukru o  0.5 m ilj zł., kon i o 04  m ilj. zł.,
bydłu roga iego  o  0,4 m ilj. zł., szynek, polędw ic  
w iep rzow ych  w  opakow an iu  herinetycznen i o 
0,4 m ilj zł

Zw iększy ł się p rzyw óz następujących arty 
ku łow : rud cynkow ych  o 1,0 m ilj. zł.
,  Zm n ie jszy ł się p rzyw óz następu jących a r ty ­
ku łów  w ełny ow cze j, surowej, n iepranej o 4,8 
m ilj. zł., baw ełny i  odpadków  o 1,6 m ilj. zr 
pom arańcz i cytryn  o 1,2 mdlj. zł., ryżu  o 0,8 
m ilj. zł., skór futrzanych  o 0,8 m ilj. zł., kaw y
0 0,7 m ilj. zł., tłuszczów  i o le jó w  roślinnych
1 zw ierzęcych  o 0,7 m ilj. zl , m iedzi, b lachy 
m iedzianej o 0,7 m ilj. zł., barw n ików  syntetycz 
nych i p rodu któw  pośrednich, służących do 
ich wyrobu , o  0,5 m ilj. ł w ełny ow cze j cze 
sanej o 0,4 m ilj zł., kauczuku surowego, m y ­
tego o  0,4 m ilj. zł., żelaza i stali o  0.4 m ilj. zł., 
odrab iarek  do m etali w szelk ich , m aszyn for 
m ierskich dla od lew n i o 0.4 m ilj. zł - samochu 
dow  o  0 4 m ilj. zl

—  DOR OCZNY JARMARK ŚW . A N N Y r —  
W  Tarn opo lu  odbędzie  się w dniach od 29 lipca 
do 12 sierpnia doroczny jarm ark  św Anny, zna 
ny z w ie low iek ow e j tradycji. Xa terenie jarm ar 
Ru uruchom iona będzie gie łda zbożow a. Dla 
podróżnych  i eksponatów, w ysyłanych  na ja r ­
mark, przyznano znaczne ulgi kn iejowe.

NIEMCY
—  „ZA G A D N IE N IE  BEZROBOCIA  W  NIEM  

CZECH A Z A G A D N IE N IE  GRANIC**. M inister 
.Skuhii M-hwerin vod» Krossig w ygłos ił w Ko- 
ion ji odczyt o położen iu  gospodarczeiu  Rzeszy. 
Prelegen t odrzucił w sze lk ie  recepty, przesyłane 
N iem com  z zagranicy, jako  nie nadające się do 
zastosowania, gdyz położen ie Rz‘eszy wynfaga 
innych środków  walki z kryzysem , niż te,
re zastosowano np. w A n g lji. Ilość b ezrobo t­
nych w N iem czech nie da się p raw dopodobn ie  
zm n ie jszyć  pon iżej półtora m il jo na w szybszem  
tem pie, gdyż zagadn ien ie to —  zdan iem  m ów cy 
— łączy się z problem em  granic Rzeszy. N iem cy 
żądają uolon ij, gdyż w jrze c zen ie  się ich byłoby 
sam obójstwem . P o łow iczn e  rozw iązan ie  le j spra 
wy nie zadow oli N iem ców .

R U M U W J k
—  K R U PP  W  RUM UNJI? W  kołach p rze­

m ysłow ych  Rum unji ob iega ją  pogłoski, iż n :e- 
m iecka firm a  K ruppa p row adzi rokow an ia  w 
spraw ie zbudow ania w Rum unji fab ryk i broni. 
R okow ania  w  tej sprayvie m ają być daleko p o ­
sunięte.

 W iz :  '■*  .

A M E R Y K A
—  PO LSK IE  W Y R O B Y  K O NK UR UJĄ  Z JA 

PO ŃSK IEM i Kupcy kanadyjscy ostatn io p o ­
częli p rze jaw iać  w iększe za in teresow an ie  do poi 
skieb w y robów  fa jansow ych . Pow odem  tego 
jest w zrasta jąca ni-echęć do japońsk ich  w y rob ów  
ze w zględu  na notowane w ypadk i n iesolidności 
eksporterów  japońsk ich . P ozatem  odgryw a ją  
lu taj rotę rów n ież pew ne m om enty p sych o log itz  
ne, tow ar bow iem  japońsk i posiada m arkę ta 
n iej tandety, co pow odu je  n ieżycz liw e  nasta 
w ien ie się odb iorców  kanadyjsk ich  do artyku 
łów , znakow anych  jak o  w yrób  japoński.

—  W Y D A W N IC T W  O K U P IE C T W A  P O L ­
SKIEGO W  ST. ZJEIłN . W  w yniku  obrad  ku­
pców  polskich w  C leveland, rozpoczęto  wyda 
wać m iesięczn ik „P rzew o d n ik  kup ieck i1*, który 
jest o fic ja ln ym  organem  K ra jo w e j Federac ji 
Zrzeszeń Kupieckich  w  Am eryce.

—  s Y i i  u  .i a  z b i o r o w  w  p ó ł n o c n e j
AM E R YC E . W  op in ji C ity londyńsk ie j kwestją 
ciążącą na kształtow an iu  się sytuacji na św ia­
tow ym  rynku zbożow ym  jest zagadn ien ie czasu 
trwania i skutków panującej obecnie w Półn. 
Am eryce katastro fa ln ej suszy. W  kołach kup­
ców  zbożow ych  podkreślają, że znaczna część 
zb io rów  pszen icy ja re j w  St. Z jedn jest obec­
nie stracona be zw zględu  na popraw ę pogody 
W  kolach W allstreet ściąga obecnie uwagę spra 
wa przy szłości kukurydzy, k tóre j zb ió r m oże 
jeszcze wypaść w rozm iarach  przeciętnych, jeśli 
pogoda pop raw i się, w  p rzeciw n ym  razie  niedo- 
pisanie zb iorów  kukurydzy m ogłoby pow ażn ie 
odb ić  się na zdolności n ab yw cze j farm erów , 
u k tórych  w yczerpa ły  się dawne zapasy. W ie lu  
w ybitnych  kupców  zbożow ych  podkreśla, . że 
ob ten ie  Kanada za jm u je  stanowisko k luczowe 
wśród dostaw ców  św iatow ych  pszenicy. Pod 
kreślą ją, że sprzęt dokonyw any jest «v Kana 
dzie w okresie późn ie jszym  niż w St. Zjedn., 
wobec czego surza m usiałaby potrw ać czas dłuż 
szy aby spow odow ać klęskę podobną co w 
S t Z jedn

Od jednego z naszych czyte ln ików  w 
Szarko W9zczyźnie, po w dziśnieńskiego, o- 
trzym aliśm y poniższą wstrząsającą rela
cję:

W  sobole 11 llpcu r. b. ksiądz prawosławny, 
który przyjechał w  odwiedziny da swego ojca, 
zamieszkałego we wsi Marki (gin. sizarkowsklcj, 
[M lw. Dzsina), jeźdźąe łódką po rzece Dzisłcnee 

natknął się no topielca. Był to junak z oehol 
niezi j  drużyny robotniczej —  Ilerjun Serwacy, 
syn Józefa, lat 28, pochodzący z Sosnowca.

Sekcja zwłok, dokonana w dniu 12 Ilpca^ 

wykazała, że Hei-jan został uduszony, a ua- 
,v te pnie yvnz,uroiiy do rzeki Podejrzenie o po 

pełnienie /brodu, padło na mieszkańców wsi 
Marki: braci Filipa l Józefa Buracinych 1 ieb 

szwagra Szymona Tlmofiejewa, klorzy zostali 
z u trzy niani.

Z opowiadań kolegów zamordowanego —  

junaków O. I). K., pracujących na terenie gmi­
ny Szurkowskiej, sprawa przedstawia się tok: 
NTtklórzy junacy dowiedzieli się, że mieszkań 

ey w  nocy przechowują mleko w krynicy na 

brzegu D/islenki. Komuś z junaków lak za­
smakowało to mleko, wypite na brzegu rzeezki, 
fi może nie tyle pociągało mleko, Ile sama 

awanturnicza wyeierzua, że w  pątek 10 llpca 

zorganizował nocną wyprawę po mleko, skła­
dającą się z czterech junaków, a w tej liczbie 

1 Herjana. No ten raz inleiEkuńcy Marek pil­
nowali amatorów zimnego mleka i gdy tylko 

zauważyli junaków, kierujących się do krynicy, 
gdzie siato mleko, z drągami w  ręku rz,uclll się 

na nich. Junacy, mimo iż było Ich pięciu, nie 

zwloc/nle pierzchli, lecz Uerjanowi nie powtod 

to ■ p. przewrócił się w krzakach i łrafił w  

ręce opętanych wściekłością wieśniaków, któ­
rzy bez namysłu -schwycili Herjana za f.izyję 

i jakby uciskiem żelaznych obcęgów zmiażdżyli 
luu krtań, u po dokonaniu zbrodni wrzucili 
zwłoki nieszczęśliwego chłopca do rzeki, chcąc, 
prawdopodobnie, w ten sposób zatrzeć śiaily 

przeslę-pslwa

Na początKu llpcu lierjau  izumierzui powró­

cić do domu i w tym celu zwolnił się z obozu, 
Itciz na kilka dni przed tragicznem zajściem  

ziifOwu zaciągnął się do pracy w obozie. Cie­
szył się dobrą apinją. Na tę, tragicznie zakoń­
czoną wyprawę po mleko, poszedł, jak mówią 

chłopcy, „prosto tak, dla rozrywki**.

W  poniedziałek 13 lipca o gudz. 16 odbyło  

się żałobne nabożeństwo w parafjalnytn koście 

lc w  Szarkowszrzyźnie, na którem byli obecni, 
prócz drużyny robotniczej ze swym dowódcą, 
porucznikiem, na czele, przedstawiciele władz 

policyjnych, samorządowych I licznie zebrana  

I libliczuość rywilnu, nie wykluezająe i ludności 
żydowskiej. Pośrodku kościoła ua katafalku 

stała trumna ze zwłokami Herjana. Po iiuliożeii 
stwir wynieśli trumnę ju racy  1 ustawili na 

wozie, upiększonym brzózkami. Kondukt ża­
li buy skierował się ku emenlarzowi narafjal 
neimi. za trumną maszerowali junacy z łopa­
tami nu rumieniu, dalej szLi utzedniey i lud­
ność ey wilniL. Na mogiłę złożyli wianki junacy 

i niektórzy mieszkańcy ni .Szarkowszezyzny.

Tak zostut pożegnany na wieczny spoczynek 

miodzieniee, który przyszedł z dalekiego Sos- 
r,«w ra by znaleźć tu tak tragiczną śmierć z 

ręki rozwścieczonej besłji ludzkiej.

Trzeba iiudmienić, że ludność Szarkowsz 

czyzny jest do głębi duszy poni żona nlezwyk 

leni morderstwem za dzbanek mleka.

Podziękowanie
Wielce Szanownem u i Czcigodnemu P. 

Prof. W ładysławowi Jakowickiemu za doko ­
naną operację, całemu personelowi lekar­
skiemu, przedewszystkiem zaś pp. dr. Jani­
nie Nardzewskiej i dr. Janowi Szelhausowi, 
za staianne leczenie i troskliwą opiekę, s io ­
strom pp. Iwanickiej, RussaKOwnie 1 Karkow­
skiej, oraz sanltarjuszkom: Helenie, Jadwi­
dze, nntosi I Urszuli za umiejętne i sum ien­
ne pielęgnowanie mnie w czasie mej d łu ­
giej choroby, tą drogą sk adam  najserdecz­
niejsze „Bóg zapiać1*.

Zofja Siawciuowa

Wiadomości radjowe
U R U u l RA INI O W Y  KONGLRT Z W A W E L U

„1 IAR N  Y.SIT —  Karola Szymanowskiego.

Drugi w ie lk i koncert, rad jow y tramamituwu 
n i na wszystkie rozgłośnie polskie z dziedzińca 
wawelskie,g0 przyniesie jedmo z liujwspania 
szych dziel współczesnej m uzyki polskrej, halel 
Szym anowskiego „H arnasie  Osnuty n; m dły 
wach gó-raJiskieh, utwór letii op iewa dzieje i ży­
cie zbojirlków tatrzańskich. P rapren ijera  „ l la r  
nasi ocibyia się w Pradze1, następnie dzieło lo 
wy konanie było  w Paryiżu, gdziie prasa i publicz 
ność paryska, p rzyw ita ły  dzieło lo, z najw yższym  
enituzjazuiK-ui i u znani om.

V, najbliższymi czasie balet Szym anowskiego 
wystaw inny będzie w Hamburgu i Berlin ie W  
Polsce nadawano go k ilkakrotn ie z Fi,lharnionji 
W arszaw sk ie j przez radjo, jednakże w całkow i 
teip, pehieim wykonaniu usłyszą radjosłuc-hacze 
.H arn as ie11 z dziedz.iii.ca wawelsk iego daiia 17 
lipca o  godz. 19.00 —  po raz p ierwszy, co bę 
dzie dla audyłorjuni raidjowegu nieziwykłem 
przeżyciem  muzyczinein. UJ,wór fen wykona <j>; 
k ieska sym foniczna Polsk iego Radja w składzie 
pow iększonym  iio 8 j osób pod dyr. Grzegorza 
F itelberga, ojrnz. e lióry krakowskie. SolisJą be 
d.ziie M aurycy Janowski W  rumach lego samego 
koncertu odegrane zostaną również. innie wyso 
ce w artościow e utwory polskich kom pozytorów ; 
Karluwiczn „O dw ieczne pieśni11, Komdrackiego 
„Syniifiwija górska11 i Noskow skiego „M orsk ie  
Oko

Koairerl z W .'iwelu tranisniitoją rówmież roi 
głośnie zagramicizne; Austi-ju bierze część drugą 
koincefllu, t. j. badan Szymnooiwskiego „H an ia  
sie11.

K W IN T E T  FO R TEP IA N Ó W  V ŻE LE Ń SK IEG O  
\Y BADJO.

Wybiitmy polski kom.nozytor W ładysław  Że 
leński był lw órcą n ietylko oper i pieśni, lecz 
rów n ież muzyki kam eralnej. Kw intet :giH,e,piano 
wy c-m oll op 61 tego znakom itego i bardzo 
zasłużonego dla polsk iej m uzyki kom pozytora 
—  usłyszą radjostucliacze w  czw artek , dn. 16 
lipca o godz. 21.39 w  wykonaniu krakowskiego 
zespołu: Eibenscliiitza. A. Petersa. F. M acalika 
i F  Pelersow ej.

H ISZPAŃSKA PIEŚŃ L U D O W A  W  RADJO  
W EJ AUDYGJI ZE L W O W A .

W  czwartek 16 lipca o godz 20.00 trainsmiHi 
ją  wszystkie rozgłośnie polskie ze Lw ow a in 
lercsu jąry w ieczór h iszpańskiej pieśni ludowej. 
P. Teledan wykona przy akom paniam encie gi 
lary h iszpańskiej pieśni z najrozm aitszych  cko  
uc H iszpanji. Teksty ich i m uzykę opracow ał 
W ik to r Fischer.

K U K  J E R  S R O R T K W W
Wielki rajd motocyklowy Wileńskiego Kluou 

Motocyklowego Zw. Strzeleckiego
W ileński Klub M n looyk low y Zw. Strzel, jesl 

o rgan izacją  bardzo żywo,tną. Posiada n ietylko 
(ili/o ezloinków, ale i doskonalą organizację wew 

nęlrzuą ,która zapewnia pow odzen ie szeregu 
im prez m otocykluw yeli organizow anych  w W il 

nie.

Jesteśmy właśnie w przededniu w ielk iego 

ra,idu m otocyk low ego na IrasiĆ W ilno, Lida, 

Grodno W iln o  Trasa tego raidu wynosi koło 

400 kihmu-lrow, a szosy są dobre. W arunki tecli 

uiczne pod tym względem  nie będą w ięc łinud 

lie. a raid p ozw o li w yelim inow ać najlepszego 

m otocyklistą w ileńskiego. Dotychczas bow iem  

trudno jest określić k ló ry  z zaw odników  w Heń 

skioh m oże być zaliczony do rzędu najlepszych. 

Posiadam y bow iem  icli sporo. N iew ątp liw ie, że

0 wyniku nieraz decyduje szczęście, ale w da 

uym wypadku obok szczęścia decydow ać będzie
1 umiejętność, ho raid odbyw ać się będzie na 

regularność jazdy.

Zapisy przy jm owane są codziennie w Strze! 

em W ilno, ul. W iotka 68. P rzy jm ow an o  • będą 

również zgłoszenia i, na starcie raidu z tą ty lko 
różnicą, że wpisow e wynosić będzie o 2 zł. wię 

ci j Start nastąpi w niedzielę o godz. 7 rano z 
■Placu Kali od rai nego. P ierw si zawodnicy pow inni 

do W iln a  przyjechać już koto godz. 18.

Komanidorejin raidu będzie pik. O celk iew icz

Zapewin- (lo n iedzielnego raidu zgłoi się spo 

ra ilość zawodnik ów motylku z W ilna, ale f- 
G-rodna, Lidy, Osznuany i imiynli mięjiseowoś 
ci.

Sport w kilku wierszach
Slaraniem  dziennika ku ry ty lisk iigo  ,D ian o  

de T ard e11 odbył się bieg u liczny na dystansie 
0 kim Do bieigtu stanęło ponad 80 zaw odników . 
Zw yc ięży ! PolaK Jan W iśn iew ski |junak) w cza 
sie '8:48 sek Ponadto junacy zadęli szereg dob 
rycli dalszych miejsc.

Na drugiem  m iejscu za W iśn iew skim  o 250 
nr. dob iegł do m ety N iem iec Herre-n.

** *
Na okręcie „M anchattan11 w yruszv ii z Now e 

go Jorku o lim p ijczycy  Słali ów  Z jednoczonych  w 
drogę do Europy, w  liczb ie  250 osób

* *  *
W  naijiiliiżiszyeh dn. zasadzone zostanie na 

sla ljo iu ie  o lim p ijsk im  w Berlin ie drzew ko oliw­
ne, dar prezydenta m. Aten.

D rzew ko sprow adzone zosta ło z <swiętvcłi 
ga jó w 11 znajdu jących  się w- pob liżu  O iim pji

* * *
W W ingies odbyło  się o tw arcie letn iego obo 

ni dla iiiłslrukitorów- ZS , połączone z zawodam i 
! ekk o atil e I yc znem i

Na zawodach ustanow iono nowe rekordy e 
m igracyjne, a m ianow icie-

200 m. —  Iciaikowiski (Sesseyallej 24.6 sek.
T ró jsk ok  —  ,lckukowski 12,12 m.
4X400 m. —  drużyna ZS i  Ostricourt 3:52,7 

sek.
*  *  *

W  Połądze odbył się m iędzypaństw ow y mecz 
tenisowy, w  którym  reprezentacja I itw j poko 
nała, Łotiwą 3:2.

* *  *
'W  Kalkucie odbył s ie  m iędzypaństw ow y 

mecz pitki nożnej Ind je —  Chiny zakończony 
w ynik iem  rem isow ym  2-2. Drużyna Ind ji urato

.vał a została od porażki dzięk i karnem u pody­
ktowanem u na ich korzyść przez sędziego.

M erz zgrom adził fantastyczną liczbę 125 tys, 
w idzów ,

Drużyna cliińsika wyruszyła następnie z Bom 
baju na igrzyska o lim p ijsk ie  do Berlina.

W  Budapeszcie odbyło  się m iędzypańskwo 
w e spotkanie W ęg ry  —  Japoiija w  gimnasty ce 
przyrządowej.

Z w yc ięży ły  W ęg ry  345:330 pkt. Indyw idua ! 
n ie p ierwsze m iejsce zająt W ęg ier Po lio .

* ■  '
W  rew anżow ym  mec/aifo puliar Europy1 śród 

koiwej jiraiska .Slavia pukonała w  Pradze wiedei 
ską Austrję 1:0 (0:0)

Dzięki leinu zw ycięstw u Sia'via- nie zakw ali 
fiikowała się jednak do półfinału , gdyż w  po 
przedn im  m ec.u  zw yciężyła  Au.strja różnicą 3 
fciraniek.

W  drugim  din.iiu lekkoatletycznych  m istrzostw 
A n glji padły następujące w yn ik i;

Oszczep —  M ałti Jaervinen w s k u t e k  zrainio 
nej nogi uzyskał ty lko  67,6 m ir. i za ją ł drugie 
m iejsce zti Nikkainenem —  69 22 m ir

) 10 m. p łotk i —  S joestedt 15,4 sek. 100 m. 
yłrtaneni 11 st-k , tyczka —  Kekiikka 390 elm., 
400 m. —  ,Strandvalł 49.4 sek. 1500 m. —  Tei 
leri 3:54,2 sek. Dysk —  Taskinen - -  45.17 mi r ,  
tró jsk ok  —  Smmiela 14,68 nrtr. 10.000 m. Is( 
hotlo 1 Askula po 31:12,2 sek 4X1011 i .  — 1)
a.lponja 41,4 sek., nowy- rekord  Japonji, 2) T- n 
landja 41,9 sek.

P Ł Ł K A R Z E  KI»V\. O IJ M S K O  TAiJĄ U C  
Ł O M Ż Y .

Piłkarze Ognisk i KPW wybiera ją się do 

Ł om ży  na dwa mecze luwarzy skia. Mecze m.tją 

się odbyć w sobolę i niedzielę.

Ogn.sko w- sobotę ma walczyć z pim arzanii 

l.egjonu , a w n iedzie lę  z reprezen tacją Łom ży.

SKŁAD  O LIM PIJSK IEGO  O UO Zl 
H O K S E R n KIEOO .

Po ostaln icli elim inac.jacli bokserskich na o 
boi.ii o lim pijsk im  w W arsizawie zm niejszyła się 
lieżba uczestników obozu.

Na obozie pozostają nadal; Rotholc, Sob 
kow iak, Szortek, Polus, Kajnar, Pisarski, Chibie 
iewsiki, Szymurai, W ęgrow sk i, P iłat. ,

Ponadto jako  p rr iin g  - -  partnerzy docho 
dlzą: Doroba, Kow alski i Jańczak.

N IU U M Y  ETA P TOTiH D E  EHANCE.
Sioumy elap  T ou r de France p row adził do 

Grenoble'. Zw ycięży j Middelkamjp w 8 godzin 
32 mm. 2 sek. przed Arehaanbaud.

W  k lasyfikac ji ogó ln e j p row adzi wciąż Ar 
chanubaud 48:23:22 syk 2) Mae* 48 27:44 3) Cle 
mens 48;28 44,

0 wejście do l igi
W  nadchodzącą n iedzielę rozpoczną się roz 

g ryw k i p iłkarskie o wejście do L ig i Pańsiwo 

wej. R ozgryw k i odbywać1 się będą w 4-ecłi gru 

pach, a m ianow icie:

W grupie l-e j: Skoda (W arszaw a ), Brygada 
(Częstochowa), Unija (Lublin ) i ŁTSG  (Łódź). 

W  grupie tej odbył się już jeden mecz, w któ 
rvm  Skoda zrem isowała z ŁTSG. 1 |

W  drugiej g.rmpie grać będą: IIC P. (Poznań ) 
G ry f (Toruń ) oraz m islrz Śląska.

W  grupie Irzociej Pogoń  (S tryj), RKS. (Hnj 

duki), Polon ia  (Przem yśl) j Cracoyia.

V< reszcie w grupie 4-o.j: w  pierw-szej pod 

grupie .śmigłymi\\ Jnoj i m istrz okręgu b iało­

stockiego (M arm ja  | Grajewa, lub W KS. z 

G rodna), w drugie j pculgrupię —  W K S . (Rów 
ne) i Kotw ica (P ińsk ).

Term inarz spotkań na najbliższe tygodnie 

prześląw ia się naslęipująco-

19 lipca: Brygada —  LTSG, Unja —  Skoda, 

Gt'.vf —  m istrz Śląska, RKS. (H ajduk i) —  Po lo  
nia, m is lrz Białegoisloku —  Smigty, Kotw ica —  

W K S . (Rówme).

26 lipca: Skoda —  Brygada, ŁTSG  —  Unja, 

Pogoń  —  RKS. (H a jduk i), Po lon ia  —  Cracoyia, 

■migiy —  mistrz Białegostoku.
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KURJER SPÓŁSiZiELUr
Po«i r e d u B t c j t i .  B F iS iw a r d u  ^o^oArieitfczii

„Stowarzyszenie spółdzielcze jest swego rodzaju budowlą, w  której udziały,  
in teresy i potrzeby członków tak się z sobą splatają, jak krokwie, belki, deski  

i gonly“. t ^  j#  ST. WOJCIECHOWSKI

$ z i t Ł / i / V £  o o f f i r r » ;
i '  zepiębuu raja „szklanych dom ów ’4 Że- 

rc-ms-kiego .“tlała się d rogow skazem  d la w ie lu  

bosaków. Dążeniem  icn jest zapewnie daeh nad 

,-g+iwą wszystkich obyw ateli, dać im h ig jen icz 

ut i w ygodne m ieszkania. Talki cel ni. in za 

-kreśliła sob ie  W arszaw ka Spółdzieln ia .Mieszka 

saiowa. Jest ona najw iększą w Polsce spó łd iie l 

m ą m-ieszkaruow ą, budującą jedyn ie  m ałe mit 

szkania, przeznaczone d la  rodzin praeowm - 

czycłi i organizu jącą ca le  sw e życ ie  w ew nętrz 

rto w  m yśl potrzeb  ludzi pracy.

W arszaw ska Spółdzieln ia M ieszkaniowa li- 

“czy ponad 160C czfotików , reikrulujących s ię  spo 

śród  rob otn ików  , p racow n ików  um ysłowych, o 

ra z z pośród imstytiucyj robotniczych.

W  S. iM. ogółem  posiada 1217.m ieszkali, io z  

nt c-szczonyeh w  15  budynkach w  osiedlu na Żo 

TŁborzu w W arszaw ie. Zgodn ie ze sw ym  charak 

yerem w trosce o  zaspokojen ie potrzeb m iesz 

Lam ow ych  szerok im  warstw pracowniczycn, bu 

duje W . S. M m ieszkania małe i najm niejsze 

ze zdecydow aną p rzew agą tych ostatnich. P ro  

cen tow a ilość m ieszkań w edług w ielkości jest 

następu jąca;

Jedno —  półtora —  dw uizbow ych  74°/« , 

■erwu i p ó ł— trzy izbow ych  —  22 °/«, 

trzy  i pół do cztero i pó łizbow ych  —  4a/o 

W  ścisłej wispólpracy z W . S. M. pozosia jo 

•cały szereg irastybucyj społecznych N a jc iekaw  

ozem jest S towarzyszen ie W za jem n e j Pom ocy 

L o k a to rów  W . S M. jkki nazwą „S Z K L A N E  Dć> 

M Y ’ . S tow arzyszen i. Szklane d om v“  roztacza 

opidkę nad członkami, potrzebu jącym i pom ccy. 

udziela im  pożyczek i zapom óg, a ponadto pro 

~ a » z i  bard zo  o żyw ion ą  działalność samokształ 

ceniown. organizu jąc systematyczno kursy, od- 

cczyty, kon certy  i t. p. B ib ljoteka st0.war7.vsze- 

ts a , orać  czyteln ia zaopai rzona w  dzienn ik i i 

-czasopisma stanow ią w  pracy ośw iatow ej bar 

-dzo pożyteczne narzędzia  pom ocnicze. W łasne 
zespoły muzyczne, pracują nad uimizykain.it 

niejr. m ieszkańców, szereg klubów  dba o io z  

w o j życia tow w zysk jego .

Zn liborsk i oddzia ł RobotoLczego T ow arzys t­

w a  P rzy ja c ió ł D zmmu p row adzi koedukacyjną 7- 

m io  oddzia łow ą szkołę powszechną z zaslosow a 

niem zasad nowoczesnej pedagogji społecznej. 

P rócz -szkoły p row adzone jest przedszkole dla 

d z ie c i d o  lat 6,' oraz św ietlica, um ożliw ia jąca 

d z ie c io m  do lat 14 za jęcia i ro zryw k i po godzi 

anach szkolnych pod  k ierunkiem  fachow ego  per 
sunehi nauczycielskiego. O zd row ie  i h igjenę 

d ziec i dbają spec ja 'me poraan ie: lekarska i psy 

rho iogicziia .

S> rW  >xnowan i cm fizyeznem  starszej m łodzieży 

1 dorosłych  m ieszkańców  Osiedla W . S. M. zaj 
muje sie H obołn iczv K lub S portow y „M ary- 

rmont' będący o rgan izac ją  samodzielną.

O sobny dzia ł p racy  zorgan izow any na zasa- 

d a c łi o łd ziekzydh , reprezentu je spóldzieln iii 

•spożywców  „G ospoda Spółdzielcza " —  prowadzą 
•ca w osiedtu W S. M 4 sklepy spożyw cze, jat 

ke ntiesną składnicę opa łow ą oraz jadłodajnu.

Poza  ptrwyższenii organizaejam  działa ją je 

•sicze: K o lo  Czynnych Kooperatystlek, prowadzą 

-ce spółdzielczą pralnię mechaniczna tudzież zaj 

-tnujące s ią propagandą spółdzi -Iczost i wśród 

-kobiet o ra z  TU B ., K ino  Ż o lib orz4’ i Teatr im 

Żerom skiego.
W szystk ie te  instytucje zrzeszone są w Mię 

dzcsto.warzyszcm iowej K om is ji P orozu m iew a '*  

-czej, celent uzgadniania -ysiłków  organizaoyj- 

■arycli. Tem u  rów n ież ceo iw i, jako  też zazn a jo­

m ien iu  ogółu cz łon k ów  z bujnem  życiem  spwecz 

nem lit ząccgo iprzcszło 4000 osób Osiedla W . S. 

IM. słuzy m iesięczn ik  „Zyicie W . S M
W id z im y , że  ży c ie  Ośrodku Zotfborsk iego 

W a rsza w sk ie j S półdzie ln i M ieszkan iow i j  jesl 

zo rg rn lzo  wane nr „asadaeh społeezn; ch wspól- 

działanto i  pom ocy w za jem n e1 św iata pracy.
Osiągnięci.* tych rezu ltatów  zawdzięcza W ar 

szaw ska Spółdzieln-ia M ieszkaniowa w najw ięk  

•ize.j m ierze  p rzy ję tym  zasadom spółdzielczym , 
a  m ian ow ic ie  n ic  ogran iczan iu  Ilości członków , 

•a iy tkow zn tu , a n ie  w ładaniu  m ieszkaniem  
Żaden iz członków  W  S. M  n ie ,estł w łaści 

cielen i sw ego m ieszkania, afle ty lko użytkowni- 

kinm i wspótwiaScic: efem całości m ajątku. Ża

den członek  niem a prawa spekulować m ieszka 

tiieni ,t. j. odstępować lub p rzy jm ow ać -.uhloka 

tora. Za m ieszkanie każdy członek płaci sta 

ie kom orne, które daje m ożność grom adzenia 

funduszu na dalszą budowę nowych  dom ów

Tego  niema w  spółdzieln iach lak zwanych 

budów laino-mie.szkaiiiowyeh t. j. w łasnościo­

wych, k tóre by ły  tw orzone przez zam ożn iejsze 

warstw y tylko w celu wspólnej budow y a nie 

użytkowania . W tych spółdzieln iach, o w y k  

szych i droższych m ieszkaniach, członkow ie 

zgóry dążv ii i dążą do zlikw idow an ia  spółdziel 

ni, po spłaceniu pożyczek  w Banku Gospodarsl 

wa K ra jow ego  przez podzia ł na n iezależne m ie­
szkania.

T ego  nie m ożna zrobić w tych spółdzieln iach  

k lóre  posiadają dom  b lokow y z cent rai nem o 

grzew aniem  i innem i wspólnem i urządzeniam i, 

k tóre  zmuszają do wspólnej gospodark i P rzy ­

kładem  takiej spółdzielń ' jest „D om  Spółdzicl 

czy44 w W iln ie, p rzy u licy M ostowej.

Natom iast spółdzielcza kolon ja  m ieszhanio-

Jakkolw iek  paradoksalnem  m oże się to wy 

dawać, kryzys św iatow y, k tóry  dop row adził do 

bankructwa ty le  przedsiębiorstw kap ita listycz­

nych, ro zw o ju  ruchu spółdzielczego  n ie p ow ­

strzym ał. Pom im o ogrom n ego  zubożenia szero ­

kich mas, tych właśnie, które stanow ią gTos 

członków spółdzieln i, ybro-ty o rgan izacy j spół 

dzielczych  utrzym ały się, a w  w ielu wypakach 

w zrosły. W szędzie  natomiast zaznaczył się pęd 

do zakładania nowych spółdzieln i i przyp ływ  

członków  w spółdzieln iach ju ż  istniejących. 
Spółdzielczość w  cza*ie kryzysu, to juk okręt 

ratunkowy w czas-ie buitzy.

W  W IE L K IE J  B itY T A N .fi, o jczyźn ie  spół­

dzielczości spożyw ców  liczba człon ków  spóldziel 

ni p rzekroczy! t 7 m ilj-onów, a łączn ie z rodzina 

mi objęta przeszło połow ę ludności tego kraju. 

W  ciągu ostatnich 5 lat spółdzieln ie  pow iększy­

ły liczbę swych człon ków  p raw ie  o 1 m il jon
W E  ITuV.NC.II obliczono, Łż w. okresie trzech 

lat k ryzysow ych  (1931— 33) spółdzieln iom  spoży 

wcówr p rzyb y ło  219.193 członkow , to znaczy po 

73.0Ó6 członków  na rok.

W  C ZE C H O SŁO W AC JI statystyka, odnoszą 

ca się do 87 dużych spółdzieln i spożyw ców , liczą 

c\ch ponad 1000 członków  każda, w ykazu je iż 

w  ciągu 6 lat -—od 1929 do 1933 pow iększyły  

liczb.; swych członków  o 164 000.
Duże postępy poczyn iła  spółdzielczość \y 

KRAJACH  S K A N D Y N A W S K IC H , jak  Szsvecja. 

Norw egja . Eiulantija, p rzyczem  dotyczy to wszy­

stkich rod za jów  spółdzieln i Szwecja k ióra  nto 

gla poszczycić się douiedawnia ty lko  silną orgii 

nizmeją spóło zielczą spożywców  w okresie kry 

zysu pow o ła ła  do życia rów n o leg łe  zrzeszen ia 

w y tw órców  rolnych.
W  N IE M C ZE C H  nastąpiło cofn ięc ie  się ru­

chu spółdzielczego w ośrodkach przem ysłowych 

i m iejskich, natom iast slate czym i postępy spół 

d-zielrzosć rolnicza, zw łaszcza organ izacje  kre 

dytoyye. cieszące się poparciem  czynn ików  państ 

yy owych.
K ryzys p rzyczyn ił się do rozw oju  ruchu snńl 

tlzielczcgo yv krajach , krtćyre do tej pory były 

• n im  ob jęte  słabo, jaik KRAJE  B A Ł K A Ń S K IE  lub 

H IS ZP A N JA . W  B u łgarji yv końcu 19:!0 r. lic zo ­

no 4.888 organiizacyj spółdzielczych  różnego ro ­

dzaju, zrzeszających  przeszło 800 tysięcy człon

W ydawoiK-two pam iątkowe, pośw ięcone kasie 
spó łdzielcze j w  Sochaczew ie z racji je j  trzydzie  
stopięc.ioJetniego. jubik-uszu. przynosi ciekaw e 
yyiadomości o h istorji pow stan ia te j w zo row e j 
p laców ki spółdzielczej.

W  w ieku X V ł * 1 jeden a arcyb iskupów  gnie 
źnieńskich, do k tórych  należa ło księstwo łorwt 
okie, uczymił zapis na u tw orzen ie Łnstytm ji 
.M oos P iota iis '4 M iał t to być kasa zapom ogow a

wa —  sltładająca się z dojnów  szt regowych, ja 

ką inc.nty iv W iln ie  przy ul. Tadeusza Kośchisz 

ki, posiada m ieszkania niezależne .jedno od dni 

giogo la m  ntoże yv przyszłości nastąpić roz­

w iązanie spółdzielni.

W  W iln ie  wszystkie istn iejące cztery spół 

d zie ln ie  przy ul. Tad Kościuszki. M ostow ej, 

W iw u lsk iego  i W rób la  są budow lano mieszka- 

n iow o-w ła itiościowe, natom iast prawdziwych  
»poftłszieini mieszsanlowycn, ezyll lokatorskich 

nie mamy.

Jeżeli się zastanow im y nad kwestją budów ni 

c ly,a spółdzielczo niiesz-kaniowego, to musimy 

przyjść do wnioiskiL że jedyn ie  spółdzieln ie lo 

kaloi.slde, jaką rep. jesl W arszaw ska KpóW zieł- 

nia Mies/kartiowa. stwarzają m ożliw ość c iąelcj 
r-'/budowy.

Ideał „Szk lanych  d om ów 44 Żerom skiego naj 

lep ie j się rea lizu je w  spółdzieln iach m ieszka­

n iow ych  lokatorskich, zapewniających dach nad 

g łow ą dla najszerszych warstw.

ED. K O Z A K IE W IC Z

k< w. W7 H i.zp an ji zo rgan izow an y został Z w ią ­

zek ogó ln ok ra jow y  j H urtownia w  M adrycie.

Ruch spółdzielczy obejm u je rów n ież i k ra je  

POZAEUROFT JSK1E. Duże zainteresowanie się 

spółdzielczością zaznaczy ło  się w  Stanach Z je 

dnoczonych  A. P. K ra je  az jatyck ie , jak  Chiny, 

Japon ja i Ind je  objęte są obecnie intensywną 

propagandą spółdzielczą. W  Ind jach  Bryty is 

kich liczba orgUiiizacyij spółdzielczych, obe jm a 

jących  głów n ie  m iejskie spółdzieln ie kredytów* 
p izdkroczyła  100 000.

M iędzy narodow e B iuro P racy  przeprow adzi 

ło ob liczen ia , z k tórych  w ynika, iż ogó lna licz 

ha spółdzieln i w sze lk iego  rodza ju  na catym  świe 
cie w y ro s i 731.000 i, że zrzeszają one około 

i 65 m iljo n ó w  członków.

W span ia ły  1 powszechny ro zw ó j orgtm izaeyj 

spółdzielczych we wszystkich krajach na jlep ie j 

św iadczy o wartości sysleim i spółdzielczogOL do 

w odząc iż  jest to system gospodarczy bardziej 
odpow iada jący  a-spiracjom szerokich ntas ludo 

wych.

W  I*OLSCE, wirlłfiii) ostatnich obliczeń licz 

ha spółdzieln i, zrzeszonych w  zw iązkach  w  Po l 

sce wynosiła na 1 stycznia 1936 r. —  11.475 
Liczba ta, w  porównaniu z wyn ikam i spisu pa 

1 stycznia 1934 r w ykazu je zm niejszenie się sta 

nu spółdzieln i o 287. Zm niejszen ie się to nie do 
tyczy jednak bynajm n ie j wszystkich rodza jów  

spółdzieln i. Tak  t»p. licziba spółdzieln i spożyw ­
c ów  v  tym  czasie wzrosła i lo  dość znacznie, 

b o ,o  141 osiągając w  początku roku bie.żącego 

1.339. W zros ła  rów n ież o 59, osiągając, cy frę  119 

licziba spółdzieln i wspólnego zaspakajania- po- 

iirzet-, spółdzieln i m ieszkan iow ych  i budow la­

nych o 12 do 211, p racow niczych  spółdzieln i o 

srczędneAriow o-pożyczkow ych, spó łdz ie lr  rze 

m ieślniczyTh i spółdz.ielni pracy.
N a jliczn ie iszą  grupę stanowią roln icze spół­

d zie ln ie  kredytow e, k tórych  było  na początku 
roku b ieżącego 3.505, następnie roln icze spół 

d zie ln ie  zbytu i zakupu ogólne —  2.983, poiwsze 

clnie spółdzieln ie k redytow e —  1.554, spółdzicl 
nie spożyw ców  —  E399, spółdzieln ie mleczars 

kie —  1.218. Zwraca uwagę fakt wysunięcia sie 

na t m iejsce spółdzieln i spożyw ców  k tóre  prze 

żyw ają  okres szybkiego rozw oju  organizacyjne 

go  na wsi.

dla rzem ieś ln ików  i ro ln ików  zam ieszkałych na 
terenie księ*stwa. Po upadku powistania w  roku 
1830 fundusz kasy zapom ogow ej zagrabili za 
borcy. O debran ie zapisu było  ow ocem  mestru 
dzonyeh  w ysiłków  aptekarza łow ick iego  ś. p. 
Ktigenju.sza Zaleskiego Rząd z w r ó c i ł  piontądze 
i rozd zie lił je  m iędzy 3 części by łego  księstwa 
Ł ow ick iego . Jedna z tych części -stała się zacząt 
kiem obecnej kasy spółdzielczej w  Sochaczewie.

Oaz.ał sDOłdilelczdci w życiu gospo- 
darczem Miki v  HIkd cyffacii

-Spółdzielnie Zw iązk ow e w  Po lsce  i i ^ N u l , '  
w  r. 1933 2.629 tys. członków , co w raz z rodzt 
nami, ucząc po 4 osoby na rodzinę stanow i po 
nad 19,5 m o ljon ów  ludności obsług iw an ej przetc 
sjłótdzielm e

Udział spółdzieln i w  p roddkeji oareiśia się 
sumą przeszło 100 m iljon ów  ztolych, a w  pro 
dnilkeji ro ln e j cy frą  80 m ijj. zJ.

Udział w  liańdSu wewnętnzmyini wynosi prze 
szło 500 m ilj. z ł , a w  eksporcie w  n iektórych  
działach dochodzi do 50 proc, w eksporcie n.as 
la nawet do 92 proc. ogó lnego  w ywozu .

Zorgan izow an e w  zw iązkach  spółdzieln ie  m lc  
Czarskie, stanow iące 35 proc. ogó łu  istniejąc/cfa 
m leczarń, p rzerab ia ją  66 nro% ogólnej ilości 
m leka, p rzetw arzanego w  m leczarniach, a 8,6 
proc. ogo lnej ilości wyttwodukowanego mleka.

D uży jest rów n ież udział spółdzielczości w 
kredycie- podcz-as gdy stan k red ytów  krótkotet 
miuoy. ych w- Polsce, udzielonych  p rzez bank 
Polsk i banki państwowe, kom unalne i akcyjne 
oraz oddzia ły zagranicznych bamlków akcyjnych, 
w yn iós ł 1 840 m ilj. zł., stan pożyczek  udzie fo  
nych przez związlkowe spółdzieln ie  kredytow e 
oaiąigiiął sumo 501,1 miJj. zł.

Im ponu jący jest udział spółdzielczości kre 
d y lo w e j w przeprow adzen iu  konw ersji długów 
drobnych ro ln ików : stan zatw ierdzonych  ukła­
dów  na z. 25 marca 1936 r. w yn iós ł 348.183 a  
kładów na sumę 346,2 m ilj zł W  sumie te j 
spółdzieln ie  k redytow e wraz ze swą Centralną 
Kasą Spółek Roln iczych  zaiw-airły 210.425 ukta 
dów- na sumę 123,8 m ilj zł. T ym  w ięc sposo­
bem spółdzielczość kredytow a zawarła 60,4°/« 
liczby zawartyicn układów j 35,6°/o sumy ukłs 
dów .

K o n fe k c ja  ¥  sprafto  spó ldtM -  
CMiro ibyta in w «n tm a

Na dzień 20 czeTwca i 1 lipca r. b. Zw iązek  
Izb  i O rgan izacyj R oln iczych  zw o ła ł k on fe ien  
t ję p rzedstaw icieli Izb. Zw iązku  Spółdz. Rołn. 
i 5^ar.-Gosp o raz p rzedstaw ic ie li tych m ie j­
scowych społdzieuui, k tóre prow adzą akcję zby­
tu inwentarza rzeżnegc i trzody ch lew nei Te  
matem obrad był program  rozbudow y spółdziel 
czego zbytu inwentarza rzeźnego i trzody cn lew  
nej, opracow any przez Zw iązek  Izb i Orfom* 
zacyj Roln iczych.

w y g o t o w a n a  do ft js taw y  Pracj 
i Kultury Wsi v  L'skowie

Jłnia 21 czerwca r. b. odbył o się w  L iskew ie  
pod przew odnictw em  starosty kaliskiego, p. O- 
staszewskic-gOs zebranie K ęm iletu  Wykona-wcz<! 
go, m a jącej się odbyć w roku p rzyszłym  w ysta  
w y  w  Liskow ie.

Ze spraw  zzdań przcwoduiczącyclt posaczc- 
gó lnycłi sekcyj wynika, że wystawa zapow iada 
się nader ciekaw ie. Szczególn ie in teresu jącym  
będzie dział spółdzielczości ro ln iczej, u rządzo 
ne j na tle działalności p ierw szej jsolskiej w ie j 
sk iej spółdzieln i ro ln iczo - hand low ej w  Lis ko 
w ie, która obchodzić będzie  35-letoi jubileusz-

N o w e  w y d a w n i c t w a  ^ S p o łe m * '
W  zw iązku z 25-łeciem Zw iązku  ..Spotem ' 

Ukazał się nakładem tegoż zw iązku szereg w yd a  
wnijftw, wśród których  na p ierwszem  nnejsen 
w ym ien ić najeży p 'sm a R. M ielczarskiego w  om 
racowaniu  p ro f K. K rzeczk  owaki ego  (str. L I I  
274). Spółdzielcza b ib ljoteczka dla dzieci w-zbo 
gaciia się o nowe trzy książki. E. Szyinaiiskioęc 
ABC. W . Ki i  la 11.sk ;cj —  Za jednego  grom ada f 
I  N jeholson —  Prom ień  słońca.

Fnntinsi Csyau  Spółdiieicse^o
Podobn ie  jak  na Z jeźd z ić  O kręgow ego Zwdą 

zku Spółdz. R olo . i Zar.-Gosp. w  W arsza w ie  ; 
W iln ie , W a ln e  Zgrom adzen ie  O kręgow ego Zw ią  
zktt w e  L w o w ie  uchw a liło  w  dniu 20 czerw ca 
jr. b. w ezw ać  spółdzieln ie  do przeznaczen ia i 
w p łacen ia na Fundusz Czynu Spółdz.elezega, 
zw iązanego  z obroną Państwa, 2 procent zysku 
spółdzieln i, osiągn iętego w r b.

 0 O 0-----

KALENDARZYK (ZYNHOŚCI 
dla w ljdz spółdzielni na ll>gą 

nołffwe linca
Asortyment towarów. U łożyć  : w ysłać za n o - 

eienie na m nterja ły opa łow e, jak  d rzew o  : w ę ­

giel.
Zwrócić pozostałe  nasiona, które b y ły  w  

sprzedaży kom .sow ej.
.Sprawdzić, czy tow ary  spożyw cze i b ław at 

nc, pozostałe do przechowania, nie u lega ją  ze ­

psuciu.
Remont i odświeżanie lokali p rze p ro w a d z i,  

ewentualnie rozpocząć w  d rugie j połow ie m ic 

siąca.
Do 31 Jtpca wpłacie II ratę podatku od nie­

ruchom ości, loka li placów budow lanych.

wai»naxwM>»toMi

Z dziejów newnej spółdzielni

Spółdzielczość zwyciężająca
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Wieści i obrazki z kraju
Żniwa rozpoczęte!

W  w.eiu częściach kraju  rozpoczęły  się puż wczesne żn iw a i sianokosy. Na zd jęciu  naszem
w id z im y  grupę kosiarzy p rzy  pracy.

Budowa szkół w Brasławszczyznie
Z państwowego funduszu budowy 

100 szkół na W ileńszczyźnie powiat bra 
sławski otrzymał 110.000 zł., za które 
ma* stanąć 15 szkól im. Marszałka Józe 
fa Piłsudskiego.

Do kvi o tj  tej dochodzi suma złotych 
60.100 przeznaczona na ten ce] przez 
zainteresowane zarządy gminne i 25.000 
zł. z sum wydziału powiatowego, czyli 
razem  koszta budowy tych szkół wynio 
są zł. 215.100, Budowa rozpoczyna się

już w  loku  bieżącym.
Niezależnie od tego na terenie powia 

tu brasławskiego budują się nowe gma 
oby szkcllne w  Urastaniu Pasuciszkacb 
oraz są na wykończeniu szkoły w Peli 

iach, Gajdach, Jouach, N. Pohoście. 
-Mioracli, Czuryłowie i Malcach.

W  osfatnic-m trzechleciu samorządy 
gm inne pow iatu brasławskiego wybudo 
wały i oddały do użytku 12 budynków

Posrawy
— K O N FEhEN C J 4 Z P. KUR ATOR EM  O.S.W  

Dnia 14 b. m. p rzyb y ł do Postaw  w  tow arzyst 

w ie naczeln ika Ryb ińsk iego kurator Okręgu 

Szko lnego  W ileń sk iego  S zelągow sk i. P o  p rzyb y  

•eiu do Postaw  kurator udał się do inspektora 

S zko lnego , gd zie  odb y i k on feren cję  z inspekto­

ram i szkolnym  sam orządów ; ni w  spraw ie bu 

dow y 12 szkół im. M arszalka Józefa  P iłsudsk ie­

go. Budowa tych szkól pozostaje, juk w iadom o, 

w zw iązku  z uchwałą Rady M in istrów  o  w zn ie  

siemu 100 sizkól pow szechnych  na W ileń szczyź 

nie.
Po  skończonej kon feren cji kurator w y jech a ł 

do Brasław ia.
—  Kurs program owy dla nauczycieli. —

Staraniem  w ładz szkolnych  zorgan izow ano w 
Postawach kurs p rogram ow y d la nauczycieli 
szkół I i I I  stopnia. Kurs rozpoczął się 6 lipca 
i p otrw a do 19 Lipca. K ierow n ik iem  kursu jest 
inspektor szkolny p. W , K adysk i; prelegentem  
zaś p. Stelmach —  podinspektor szkolny z Wd- 
le jk i i p Anańko nauczycie l sem inarjum  w  N ie ­
świeżu. Na kurs p rzy jech a ło  p rzeszło  55 nau­
czyc ie li, p rzew ażn ie  z terenu pow poslaw skie- 
go. D la nauczycie lstw a został zo rgan izow an y 
nternat w  m ie jscow e j szko le  pow szechnej. Jest 

łam  czyte ln ia  z różnem i pism am i pedagogie-*- 
uc.ni społecznem i, Literackierni i prasy codzien  
ne> o ra  b ib ljo łek a  beletrystyczna i pedagogie* 
m  O prócz tego jest zorgan izow an a  św ietlice, 
w k tóre j zn a jdu je  się: radjo, pate ion , p ian ino 
o ra z  gry ro zryw k ow e. A tm osfera  na kurs e bar 
d zo  m iła. W yk ła d y  w  dom u sportow ym  za jm u ją 
codzienn ie 6 godzin  od godz. 6— 13. P o  w y ­
kładach uczestn icy kursu u żyw a ją  p la ży  i spor 
tów  w odnych  na m ie jscow e j p rzystan i P K S u , 
w ieczoram i zas p rzy  dźw iękach  skrzyp iec pia 
nina — na zm ianę patefonu  i m u zyk i tanecznej 
z rad ja  —  odb yw a ją  się tańce w  p iękn ie ude­
korow an e j św ietlicy .

13 lipca od w ied z ił kurs kurator Szelągow ski 
z nacze ln ik iem  wydzia łu  Bąbińskim  i przeszło  
godzinę przysłuch iw ał się dyskusji trw a jące j 
w tym  czasie nad -wygłoszonym  referatem . Po 
tern odbył dłuższą k on feren c ję  z uczestn ikam i 
kursu, da jąc  w y jaśn ien ia  i w y tyczn e  do pracy 
w ych o w a w cze j / szkole i  społecznej w  terenie. 
Pan kurator wyfc iźn ie podkreś lił że praca spo­
łeczna jest ty lko  obow iązk iem  obyw ate lsk im  
nauczyciela, nie jest zaś obow iązk iem  służbo 
wym . jak  to  n iek tórzy m yln ie  sądzą.

W sp ó ln a  fo to g ra fja  zakończy ła  p o łm  gości 
z W iln a , k tórzy  o godzin ie  14 opuścili m iejsce 
pracy, tętn iącej p raw dziw em  życiem  dobrze 
zo rgan izow an e j grom ady społecznej. W  dalszym  
program ie  kursu p rzew id ziana  jest wspó'.na 
w ycieczka  nad Narocz, a na zakończen ie  zaba­
w a  taneczna, " 5  Ł*

Mołodeczno
—  M O R D ER STW O . W  nocy na 15 b. m. p<i 

między godz. 24 o  1 w  fo lw , Małe Hranice. 
gm. knaśiiieńsklej zostaia zamordowana przez 
wdanie 2-eh ran klólyth w  szyję i głowę Hele­
na Tarlewska, lal 80. Zwłoki zabezpieczono.

—  UJĘCIE  ZŁO D ZIE JA . W  «ln. 11 b. ra o 
gud. 14-ej przciz policję w Moiodccznie zoslal 
zatrzymany na dworcu kolejowym  Aleksander 
iNawojczyk, m e ni. Doililnowu, pow. wilejskie- 
go, a ktorego w  czasie rewizji znaleziono 3 
pary butów wojskowych, 3 bluzy i 4 pary  spo­
dni wojskowych. Ustalono, że Nawojezyk przed 
mioty te skradł w czasie pobytu w  obozie pru 
ey w Krewie, pow. oszmiańskiego. Złodzieja  
przekazami do posterunku P. P. w Dolhiuo 
wie.

KA7IM ERZ ŁĘCZYCKI *

EMIGRANCI
P o c i i e ś ć

VIII.
W  kilka tygodn i późnie j, pooniimo te 
że dyscyplina 'w szkółce Andzi Roz- 

tock ie j  onie uległa większym zmianom 
na lepsze, młoda nauczycielka n ie m ia­
ła już czasu o tern myśleć.

Cała przestrzeń, jrik otkiem sięgnąć, 
była tytko jedną w ielką maszyną, sięga 
jącą wgłąb ziemi i ku niebu. O lbrzym ie 
wiindy, pełne robotników, należących 
do 20 narodów, znikały w  bezdennych 
studniach. Nad złociistonczerwony m, paź 
d z ie ln ikow ym  wuiogradc.m w zgó rz  snu 
łv  idę pająki koHejek powieLrznych, za 
wieszonych na stalowych pa jęczynach. 
Pajęczyny ciągnęły się cale kilometry 
nad lasami, łąkami Mozeli. nad ruinami 
zaników i w ieżyczkam i romańskich ko- 
ścio-ikórw. .Tak m ary  zamków* średni iwie. 
cznych przvku\.ały do siebie ma-c. wij] 
gc tne i zimne doinkj osiedli robotni­
czych z ugródkumi i królikami.

W  nocy półkole wzgórz za Mozelą, 
po łożone u stóp n a jw yższego  wzgórza / 
ruinami zamku książąt d ‘A ł!egrange na

Głębokie
—  K O M A SA C JA  M L E C Z A R Ń . 14 b m. w

Dokszycach, pow . dziśnieńskiego, odb y ło  się 

zenran ie Rad N adzroczycli i Spółdzieln i M le­

czarskich z Bokszyc, P a ra fja n ow a  i W incen to- 

wa, n aktorem  om aw iano spraw ę skom asowania 

bodących w  tych m iejscow ościach  m leczarń  w 

jedną pod nazwą O kręgow a Spółdzielna M le­

czarska. W  zebraniu .wzięli udzia ł przedstaw i 

n e le  W ileń sk ie j Izby  Roln iczej, Zw iązku  Npótek 

Roln iczych  i Zarobkowo-C iospodarczych. Zw iąż 
ku Spółdzieln i M leczarsk ich  z W iln a  i O. T . O 
i K  R.

—  N A  F. O. N. W  dniu 13 b. m. p racow n icy  
pocztow i z G łębokiego, Ilz isny, M iikołajewa i 
D okszyc w-ptacili jedn orazow o  na rachunek Fun 
■duszu O brony Narodoyvej kwo,tę z ł 152. K w ota  
ta n ie stanow i ca łkow itego  daru na F. O. N,, 
a stanowi jedyn ie część za o fia row an e j kw oty

Brasław
—  W Y S IE D L E N T F , D ecyzją  starosty pow  a- 

tow ego  w  Brasław iu w ysied lony zosta ł z pasa 
gran icznego  na okres 3-letni Stefan Siedziukie- 
w.icz, zam. w Rysiew iczach , gm. judzk ie j. Sie- 
d z iuk iew icz karany był na 2 lata za d z ia ła l­
ność antypaństwową.
n n m m a n n M n n 1 m b k

szczycie, przedsta wiałn w id ok  naw skroś 
fantastyczny Wulkany hut wyw.ucały’ 
ku niebu potok, świateł na jrozm ait­
szych k o lo rów  i 'gaituinkóyv. Z-najotmi ro ­
botnicy- uczyli rozróżniać panią nauczy­
cielkę czerw one ognie w ysok ich  pieców, 
srebrny blask płyn/rn-g0 żelaza, -oślep ia- 
jąco-białe żm ije  szyn, krajaine przez no 
że szyn, przechodzących później w  czer 
yy ień i ginących iza chwilę w  tmłroku. 
Różnokolorowe światełka -sygnałów e- 
lektrycznych re f lek tory  lokomotyw', 
czynnych 24 godziny na dobę. W ie c z y ­
sty znicz koksowni. trochę podobny do 
znicza mogił nieznanych żołnierzy... i 
yy reszcie, hen, yy.soko i daleko- białe pa 
sy d róg  .wysadzanych m-lecznemi kula 
tui lamp ekktry-Lznych. Jej najbliższe o- 
toczen-ie było l iemiriiej egzotyczne od te 
go  świata, którego ziemia, podziemie i 
pow ietrze >było jedną "wielką maszyną. 
Sąsiadem Bvsi byt jakkś przystojny Por 
tugaic/y k, a go.snodynią signora Aberta, 
Włoszkay o k tóre j Jurek m ó w ię  że mu­
siała połknąć makaTon cf całej Lotaryn  
gji Signora Alberta zarzucała lokatorkę 
gradem niezrozumiałych, rzekomo fran 
ruskich słów, utrudniając jej punktual­
ne pełnienie obow iąźków. Do bibljotecz 
ki przyohoidzifi wszyscy, młodzi i starzy, 
yy estfa lczycy i małopołanie. weseń króle 
yyiacy i flegni-aJy e/ni z iom kow ie z W i-

Grodno
—  S K A S O W A N IE  TRZECH GM IN. W y d zG ł 

Pow ia ł ow y  Grodzieński w ypow ied zia ł się za 
skasowaniem  trzeon gm in: Dubno, H o lyn ka  i 
G udziew icze i p rzyd zie len iem  ich  do gm in są- 
sii dnich, a to ze w zględu  na ich deficy tow ość  
I duże zadłużenie. Rada pow iatow a zaop in jo- 
w ała p rzych yln ie  w n iosek  w ydzia łu . O dpow ied  
nie yynioski p rzekazane zosta ły  u rzędow i w o je  
wódzk iem u. W ed łu g  tych  w n iosków  gm ina IIo  
łyn ka  ma być podzie lona m iędzy gm in y W ie lk ą  
B rzostow icę i K ryn k i, gm ina G udziew icze —  
m iędzy  gm iną E jsm onty , Łunnę i W o łp ę  oraz 
gm ina Dubno —  m iędzy  gm iny Łunnę i Mosty.

b h m  w m m m m m m m m m a m a m m m m m m

leńszczyzny Przychodz il i  nayvet lókraiń 
cy, Białorusin,] i Żydzi, pogodzeni we 
wspólnej tęsknocie do dalekiej, utraco­
nej ziemi. Przychodzil i  ci. k tó rzy  w y je  
chaji dobrowoln ie i ci, k tórzy musieli 
wyjechać. Przychodziła  młodzież, u ro ­
dzona w Niemcz.ech, -dezerterzy i ludzie 
nad którym i, m ów iąc po staropolski!, 
n iejedna Ikondemnalka ciążyła. Przycho 
dzoai0 p o  gamety j książki jak po ew-an 
gelję, ro zryw kę  i bibułkę do papierosa.

Pew nego  razu, kiedy w bihljofecr- 
bylo  w y ją tk o w o  pusto, z jaw ił się jakkś 
przysto jny młodzieniec w  marynarce z 
najlepszego angiclskiegn materjału. An­
ka obserwowała go  z pewniem zdz iw ie­
niem. Czyżby . jakiś praktykant-inży- 
nier? Jeżeli tak to  cudownie. Tęskniła 
już trochę d o  inteligentnego męskiego 
towarzystwa.

—  Czy mam panu odesłać książki do 
biura, zapytała z (niewieścią przebiegło 
scią. P rzysto jn y  m łodzien iec —  pom y­
ślała..

N iezna jom y uśmiechnął się.
—  Po książki będę przychodz ił  sam. 

pracuję inie w  biurze, a le  w  .fabryce.

—  Może pan jest kolegą m ego  b ra ­
ta ’

—  Kolegą nie, jestem podwładnym 
pana inżyniera.

Świecony
—  /G O N  O FIA R Y  BOJKI. Robiły w dnia i

b. m. we wsj W ołodżkl Małe, gm. uoduclskiej 
Ph»lr Jansz. przebywający w szpitala w S w ie -  
<4anach, wskutek odniesionych ran zmarł w dn 
<4 b. BL

Dzielny strzelec
11 b. m. o goJz. 13 w  -ze., Miadztołce obok  

przystani PK S w  Postawach w  tzade kąpieli 
poccąl łonąć Zygmunt Maciejewski, uczeń 7 e j 
kl. gimnazjum Adam a Mieklewleza w W iln ie . 
Tonącemu pośpieszy! z pomocr zam. w  Posia  
waeh strzelec ^>tanJsłrw G lako I a r jio w a l go

Utonął w iezierze
W  dn ia 12 b. n  o  god*. 13ej w  czasie aą 

pieli w  jeziorze około wsi Ł o iw j, gm. nrazdow  
skfej, pow. posfnwskiego utonął Zenon Znbkie- 
wiez. iat 16, ra-e kol. szalkowszczyzna. gminy 
bruzdowskiej. Zw łok  dotyeLezas nie wyaohyto.

Zabiła aziecko
7 b. m poslerauek w  Mlorneh, pow. bras- 

ławssiego nstalit, że Melanja Sciepnlonkowr 
zam. we wsi Niw kĘ gm. miorskiej, w do w a , w 
dniu 25 nb. m. urodziła dziecko prel meskiej, 
które tegoż dnia udusiła 1 pochowała na cmen­
tarzu wsi M te Kasieńki, gm. miorUticj.

Sam obó js tw o  i K ś a i a c i k i
i0 b. m m -ka wsi Łakjanowleze, gm. mia- 

dzioiskiej, pow. posta wskiego Pelagja Łzerniaw  
ska, lat 40, mężatka, popełniła samobójstwa- 
przez powieszenie się we własnej warzywni. 
Przyczyną samobójstwa był rozstrój nerwowi

SkcK z mtiąm
W  dn. 9 b. m. o  godz. 23,30 W ik to r  K o t­

kowski, m-c Brasław ia, jad ąc  pociąg iem  z 
Dukszt do B rasław ia bez biletu, w  obaw ie  przed  
w ykryciem  przez konduktora ja zu y bez biletu, 
w ysk oczy ł w  czasie biegu pociągu p rzed  ko- 
lon ją  u rzędn iczą w  Brasław iu  i złam ał sobie 
lew ą nogę p on iże j kolana. K otkow sk iego  um ie­
szczono w szpńalu w Brasławiu.

Śmiertelne w>yoadki 
w Słcninre

Oncgdaj 10-Ii-tnI Józel Głowacki, zam, przy 
rodzicach w  Stonimie, rwąc wiśnie z drzewa aa 
-cmentarzu różańskim, spadł z drzewa i wsku­
tek uderzenia głową o nagrobek doznał pęk 
nicein czaszki. W  dniu 14 b. m. chłopiec zmari 
w sizpltalu.

IV czasie wiercenia studni we wsi Drapowo, 
gm. czemersldej, urwał się blok wagi 30 kg. 
i spadł z wysokości 4 rn.. uderzając robotniku- 
P. Żylicza w głowę. Stan jego jest beznadziejny.

—  Pan jest robotnikiem, zawołała z 
akcentem źle miainego zdziwienia.

—  Tak, chociaż m ów ię  po infeligem 
cłwr. A  pani zapewne trochę -inaczej wy­
obrażała sobie typow ego  robotnika?

—  Ależ miie. wca le  nie.

Jaką książkę m am  panu dać, ode 
zwała .się spiesznie, ażeby ulkrjć zakło­
potanie.

—  Ihze jrza ł bardzo uważnie, peda-i 
tycznie katalog. Proszę o ..Obraz Dotr- 
j a n a  G rav ‘a “ .

\ViIda. zawołała z powtórneni 
zdziw ieniem .Wikm.

Nie W iilda, ale Lalda —  popra ­
wił ją n ieznajomy. W  języku angiels­
kim należy w ym aw iać  w  jak ua.

N ie  znani angielskiego —  ode­
zwała się czerwienie jąc —  a pan?

—  Znam -angielskŁ. włoski, holender­
ski, hiszpański i kulka innych, no i oczy 
wiście francinski. Dowidzenia. K iedy bi- 
bljoteka otwarta?

—  Codziennie od 6 d o  10-ej.
—  Za kilka dni znowu wpadnę. T e ­

raz. pod k ierownictwem  pani b ib l io te ­
ka jest znacznie lepsza, niż dawniej.

—  Któż to może być — umśkiła za­
intrygowana, z Jekkiem bic iem  serca. —  
Czyżby ty lko  „am ator  myślenia

tD. c n ).

Woda z jeziora Rerezwecz rozsadnikiem tyfusu
W e  wsi lyjpatowszeEyzna, gm. gł< bockiej, nej. Przyczyną enldemji jest prawdopodobnie  

wybuchła epidcmja duru plamistego. Choroba brak stndzlen. Mie»zka>iey czerpią wodę z ma 
opanowała prawic ealą wieś. Część chorych znaj tej rzeczki, wypływającej z jeziora Bcrezweez, 
duje się w szpitalu w Glęhokiem, reszta zaś które jest bardzo zanieczyszczanie wskutek prze 
na miejscu pod obserwacją Kolumny Epidemie! kwllu nadwodnych i po Iwodnych wodorostow.

Pożar wsi w pow. Słonimskim
W  dn. 14 b. m. «  g. 1-ej wybnchi {pożar we ornz Inwentarz żywy i martwy Straty wynosza- 

wsl Pierontm. pow. Słonimskiego. Ogień strawi! zl. 17.838. Przyczyną nożarn było zaprószenie 
# domów mieszkalnych, 11 stodół, 13 chlewów, ognia w stodole Paw ia Jermolowicza.



.K I t!JI'J!w z dnia 16 l/pn? 1936 roku-

„ K t o  z a
( '^Rozmowa z ‘W i  Czengerym)
T ea tr  L e ta i w  O grodzie  Bernardyńskim  wy 

staw ia  ju tro  frapującą sztukę Ayn Band a p. 1 
, K to  za b ił? "

W  .związikiu z tem odbyliśm y k rótką rozm o 
•we z W ładysław em  Czengerym , reżyserem  tej 
sztuki

—  „K to  zab ił? " b y io  boda j grane w Łodzi.
Z  jak iem  pow odzen iem ?

—  Z dosyć dużem. W  A ineryce uaiprzykład 
*zrtuk_ c.eszsta się wzięciem . Publiczności przy 
p ad ł do  gustu „udzia ł w sądzeniu oskarżonej. 
P as jon ow a ła  różn ica zdań „p rzys ięgłych  \ sta 
iąc się późni ijj tem atem  tow arzysk ich  rozm ow .

—  A więc salta sądowa na scenie
—  Tak  Cały proces i p roceder rozp raw y o 

charakterze amerykańskimi. T o  znaczy św iad Jio  
w ie  będą m ogli przysłuchiw ać się zeznaniom  
innych. . św iadków . N ie będzie kurtyny...

—  A lic ja  sztuki odbyw a  się w  Am eręce?
—  W  N ow ym  to tk u . W  srodowzsku rnpjo 

a e ró w  i gangsterów, gdzie o dolar talk samo 
Satwo, jak  o kulę rew o lw erow ą ...

—  A jatka obsada ról?
—  Gra ca ły  zespól. 17 osób,
—  No i przysięgli...
  Ich „ r o le “  m in im alne: tak „lub  n ie". O

«z y w iś c ie  przedtem  narada w  poko ju  n i .-w do 
•fflznym dla publiczności A le to w  końcu. P rzez 
■cały czas b idą  na scenie przysłuchiw ać się wy­
w od om  prokuratora , obrony, oskarżonej. YY rc 
Jj oskarżonej wystąpi Zielińska ad„otkafa Sie 
zicnicwiski. Oskarżać zaś będ/:e Sr-dka...

  O fina le zadecydu ją przys ięg li ,tak jak
na ;prw w dz*w «j" roaąirawie

  |2-tu przysięgłych, zg łoszonych  z publicz
-mości p rzy  kupnie biletu p r z d  przedstaw ien iem

—  W ięc każdy będzie m ógł w ydać w yrok  
Jcto zab ił"?

—  An o  lak.

K R O N I K A
Łańcu:h Olimpijski

Dzis: Najśw. M. P. Szkapi. 

Jutro: Hlaksego, Westyny

W sch ód  słońc*— godz. 3 m. 

Zachód słońca—godz 7 m.

3postrz*ż*ni* Zakładu M ftsoi niojj U. S. 
Wdni* z dnia i5.ViI 1936 r 

Ciśnienie 758
Tem peratura średnia +  17 
Tem peratura n ajw yższa +  21 
Tem peratura najn iższa +  14 
Opad —
W ia tr  połudn iow y 
Tendencja : lekki wzrost 
U w ag i- dość - nogodnie

D YŻU RY APTER .

Dziś w  nocy dyżuru ją następujące a [dek i : 
1) Rostkowskicgo (K a lw a ry jska  31); 2) W y s o c ­
k iego (W ie lk a  3); 3) F ru m k inów  (N iem iecka 
23); 4) Augustow skiego (K ijow sk a  2).

KUCU PO PU LA C Y JN Y :

—  ZAREJESTRO YY YNE U R O D Z IN Y - 1) C-u 
najtis Edw ard, 2) Sosnowska Krystyna, 3) O kry 
szlko Anna —  Jadwiga, 4) M ogil6ivski Joli

—  Z A Ś LU B IN Y : 1) Kunicki Antoni —  Kazu 
ro  Facin ja ; 21 B ilow t Stanisław — Janikowska 
Janina

—  ZGONY'; 1) Cli a.skin Lejba, szewc, lat f'4.

—  W Y S T A J Ą C Y  R<X: KAM IEN IC  Y S Z T IU - 
LA  M A BYĆ Z N IE S IO N Y . YYobcc rozpoczęcia 
wstępnych robót do budow y bloku gm achów 
ł:K O  i Banku Gospodarstwa K ra jow ego , akt.uaL 
ną stała się sprawa zniesienia w ystającego rogu 
kam ien icy  „C zerw onego  S ztra lla " dla w yrów na-

45 nia tinji architcktoniczmej u licy Obecnie sprawa 
ta jest rozważana i naw iązane zostały odpowie, 

8 dnie pertraktacje.
RO BO TNIC ZA

—  R O BO TN ICY DRZEYY-NI DO lM AG AJĄ SIĘ  
N O W E J U M O W Y  ZB IO R O W E J Z dniem  1 sierp 
nia upływ a term in minowy zb io row e j pracowni 
ków  drzew nych  zatrudnionych w  tartakach. YY 
zw iązku z tem na 17 bm. w Inspektoracie Fra 
cy wyznadzona została kon ferencja, która ma 
na celu opracow anie warunków now ej umów \ 
zb iorow ej.

Nawiasem  należy zaznaczyć, że W U no po-sia 
da o k o ło  250 robotn ików  tartacznycli.

AKADEM ICKA.

Dramat w Gródku
D c  W iln a  doszła w iadom  oś< o krw aw yin  

•dram acie na tle erotycznym , k tóry  rozegra ! się 

w  m iasteczku Gródek k o lo  M ołodeczna.a k tóre­

g o  bohaterką jest, pochodząca z W o łożyn a , lecz 
ostatnio przez dłuższy czas zam ieszkała w  W  ił 

n ie  Rachela G likm anówna, lat 29

9 hm. Gliknranówma przybyła  do Gródka w 

tow arzystw ie  n ie jak iego  M Cukiermama, swego 

p rzy jac ie la , z k tórym  zam ieszkała. Dnia następ 

negc do tegoż Gródka p rzeby ł były- narzeczony 

Gllkm ano winy- H irsz Borkow icz, tapicer z W o- 

lo żyn a . Tegoiż dnia spotkał ją w- m.eszkanilu 

sw ego  zmajomego Perew ozk ina, gdzie zażądał 

wyjaśnień. Posłyszaw szy, jak i stosunek łączy 

ją z Oukiermauem, B erkow icz w ydobył nóiż i 

_ a d j ł  nim sw ej b y łe j narzeczonej 16 głębokich 

Tan, puczem zbiegi.

Glikmanówmę przew iezion o  w stanie bnr- 

<a-zo c iężk im  do szp ila ia pow iatow ego  w- M oło- 

decznic.
Po  up ivw ie  krótk iego czasu Berkow icz sam 

się zgłosił nr posterunek polic j i oświadczy 1, 

że  usiłow ał zabić G likm anówpę z zazdrości

Berków lcza odstaw iono do w ięzien ia pow ia ­

tow ego  w M ofodeczn ie. (C

Podziąkowsnie
Kums przeszkolen ia położnych  wyraża tą d ro  

„ ą  szczert p odziękow an ie  p d yrek torow i Szko 

ł y  V K am iok ieinu  oraz wszystkim  lekarzom  

—  w yk ładow com  za oddaną i skuteczną pracę

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w WILNIE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny baidzo przystępne.

P R Z Y B Y L I D o  W IL N A :

—  Do Hotelu St. Georges: W ern er W ładys  
ław  z W arszaw y  Czapla Jerzy z Y\rarszaw y; 
Zarański Stanisław  z W a rsza w y ; K rab iczka 
Franciszek  z Czechosłow acji; K ow a lew sk i C ypr 
jan, kupiec z Dubna; Kac H ersz z L id y ; Siu 
dziński Zb ign iew , urz. p ry w. z \\rarszaw y; 
P rece l YYładysław; pos. lir. Iłu tten-Czapski E 
m eryk  z  W a rs za w y ; M alska W .ik torja z W a r 
szaw y; d r. Kosiński A n drze j ze S tanisławow a; 
Faech erow a Janina z Krakow a.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

MIEJSKA.
—  LU STR A C JA  .ShLE PÓ W  O W O C O W YC H  I 

SODOYYI \RN. W ładze sanitarne przeprow adza 
ją  obecnie kon lro lę  sodow iarń  i sk lepów  ow o 
cow ych  i z napojam i ehlodząconii. Za aiulysiuni 
tarny .stan sporządzono ju ż k ilka  protoku lów .

—  CHOROBY Z A K A Ź N E  W  ciągu ub. tygod 
nia zanotowano na terenie Y\ ilna 29 wypadków  
zasłabnięć na c iinroby zakaźne. Nu ospę w ietrz 
ną —  1 grypę —  2; odrę —  4; p łonicę —  11; 
b łon icę —  3; tyfus brzuszny —  1; gruzlic-ę— 7.

—  18 R O D Z IN  P O G O R ZE LC Ó W  CZE K A NA  
POM OC Jak się dow iadu jem y, tawnilk Segail in 
le rw en jow a ł u prezydenta m iasta dr, M aleszew 
skiego w  spraw ie przyjśc ia  przez samorząd w i 
leński z pom ocą 18 rodzinom , pogorzelcom  z 
ul. K ijow sk ie j. W iększość pogorze lców  rekrutu 
je  się spośród u iedoiy  żydow sk ie j j znajduje 
się w skra jnej nędzy.

— m M a sm m  t  BK

—- Aby u m ożliw ić  nowow-stępującym  matu 
rzystom  gruntowne p rzygotow an ie  się do kon 
kursowych egzaminów (Politechn ika , Akadem ja 
Stom atologiczna, W y d z ia ły  Lekarsk i, Farm a 
ceutyc.zny, Humanistyczny- i in.), zostały zorga 
n izow ane w zorem  lat ub iegłych  Kursy iT z jgo 
towawetze, iirogram  których  obe jm u je  ca łkow i 
ty zakres w ym agań  staw ianych p rzy  egzam i­
nach konkursowych.

Początek  w yk ład ów  dla osób m n ie j zaawan 
sow anych 15 lipca, dla osób zaś b ard zie j za 
aw ansow anych  1 sierpnia.

In fo rm ac je : W iln o , Sw, Jacka 5.

ROŻNE
—  u W IE  W Y'C IFCŹK1. W  najb liższą niedzie 

K‘ ZPT  pro jek tu je  dw ie  wycieczk i: nad je z io ro  
NARO CZ i do M IEDN1K

W yc iec zk a  naroczańska jest pom yślana ja ­
k o  w ypoczynkow a. D ziew ięć  godzin  nad wo 
dą, w  słońcu i c iszy gw arantu ją n erw ow e od 
prężen ie po ca ło tygodn iow ej pracy. V ’art<, rów 
n ież przypom nieć, że n ajw iększe  je z io ro  w- P o l 
sce, jukiem  jest Nąrorz. jest godne obejrzen ia 
ze względu na o g io m  p łaszczyzny —  84 km. 
kw adra tow ych . . “ r

-iKoszt przejaizdu w ob ie  s tropy wyn iesie  9 zt. 
Obiad w  Schronisku SzkoI. z 3 dań 1,30 zł. 
W y ja zd  o godz. 6-ej rano, pow rót do W  dna o. 
21-ej.

Druga wye.ioczika tralktem osziinańskini do 
M iedn ik  ma charatk-ler k ra joznaw czy. Po  drodze 
autobus zatrzym a się w kilku punktach trasy, 
ażeby zapoznać uczestn ików  w ycieczk i ze stro 
ną h istoryczną poszczególnych  ob jek tów

Dla zorjeu low an ia  w p rogram ie  podajem y 
krótk i opis zabyiltków, leżących na tym  szlaku:

N IE Ś W IE Ż  N iegdyś istniał tu zam ek W . 
Kis. IXowsikŁcli. Obecnie na m iejscu dawnego 
zamku, w  p iękn ie utrzym anym  parku słoi pa 
łac k lasyeystyczny z X IX  wieku.

B O R E j k ÓW SZLZY ZN A. F o lw a rk  dzierża w co 
ny w X IX  w. przez Syrokom lę YY7 dworku, 
gdzie m ieszkał poeta, m ieści się d ziś  szkoła W  
sadzie leży kam ień m łyński, przy k tórym  w 
Ictą ie  dnie „ lirn ik  w ioskow y pisał swe gawę
dy-

R U K O JM E , K ośc ió ł p a ra fja ln y  został z.budo 
wany w- początkach KX  w ieku na m ieiscu daw 
nego, w którym  m odlił się Syrokom la. Niedale­
ko kościoła zna jdu je się spichrz k lasycysti cz 
ny zbudowany w  W T I I  w przez referendarza 
\Y . Księstwa L itew sk iego  K sawerego Brzostow­
skiego.

M IE D N Tk l. Zam ek istn iejący od po łow y  XIV' 
w ieku przetrwali krucjaty krzyżackie. Tu prze 
byw ali synow ie Kazim ierza Jagiellończyka wraz 
ze swym  w ychow aw cą —  Długoszem. W  zamku, 
o toczon ym  fosami, zachow ały się n iury obronne 
i w ieża gotycka z po łow y  X V  wieku

Koszt p rze jazdu  w  ob ie strony wyn iesie

Oszukiwali staruszki z Dobroczynności
.N usnosć ludzka nie zna granic... Nikt nie 

adajc  sobie z tego sprawy Łuk dobree, juk oszu­
ści.

Wio. lit w  tych dniach policja śledcza w YY il 
nie zlikw idowała nową oszukańczą aferę, opar­
tą  tym razem na wyzysku staruszek, zumiesz 
kałych w Domu Siarców, przy ul. Turgielskiej 
■Nr. 2,

4 mieszkanki tego zakładu juz podły ofiarą  
oszustów, wpłacając im uciułane pnzez dzie­
siątki tai oszczędności.

Oszuści, odznaczający się n. b. b. małą inte 
.ligencją, stawiają na naiwność i jeszcze niższy 
stopień inteligencji swych ofiar.

Kom binacja, przy pomocy której oszukiwa 
no staruszki, nie była zbyt skomplikowana.

Niedawno na podstawie ulgowego biletu tu­
rystycznego przybył do Y\'ilna niejaki .Stanisław 
Zarem ba. Nie pncybyl tu w  eelu podziwiania 
pięknych okolic pomocnej stolicy, lecz z wy­

krystalizowanym  innym zamiarem.
„Turysta** notabene dwukrotnie karnicy wię 

ziemcm posiadał ze sobą legitymację krakow ­
skiego liankn Kredytowego

Zarem ba zatrzymał się u niejakiego Miko 
szy, znanego policji z tej ramej strony ro i Za 
remba. YYTaśnie Mikosza skierował go na „od 
powiędnie tury**. Mikosza mianowicie od pew ­
nego inż rr.asa „zańrai się* do słarusuek z Do­
mu Starców Kilka z nieb nabyto od niego na 
taty obligacje dolarówkowe.

P. jak i sposób potrafił Mikosza namówić sta 
ruszki by naDyly dolnrówki? Staruszki prze 
•eie/ ccuiu grosz 1 są nadzwyczaj ostrożn1*, a

jednak u niego kupiły.
Mikosza, jak  sie okazało, potrafi! wmówić  

staruszkom, z pośród których dwie wogóle nie 
opuszeudją łóżka, żc juko urzędnik bankowy  
wie, le-picj od jasnawldza, no które numery pa 
dną wygrane.

—  Kupcie u mnie dolarówkl, a za kilka mie 
sięey będziecie mogły spędzić starcze lała w 
najnardziej luksusowych uzdrowiskach...

YVcdlug umowy lako dolarówka miała kosz­
tować nabywczyiiię 85 zt płatnych ratalnie w  
ciągu szeregu miesięcy. (Nom inalna eona iluYi 
rowki na giełdzie wynosiła 44 zl„.)

Gdy le tranzakejc zostały zakończone, na 
scenę e/ysunął się Zaremba...

Staruszki mają już o czein gadać. YYszystkie 
inówią o dolinówkrtcli. Temat ten góruje nad 
wszyslkicmi inncnii i oto zjaw ia się w  przy 
tuiku nowy człowiek, przybyły również w spra 
wach obligacyj dolarówkowyeli. I ten człowiek, 
tak sanip jak imprzcdiiio Mikosza, też nic in­
nego nic pragnie, jak tylko dobra staruszek, 
i) on jest urzędnikiem tegoż samego banku kra­
kowskiego. z ramienia którego Mikosza spree 
dawał dolarówki. Eccz Zarem ba jest ealkicin 
innego zdania o instytucji krakowskiej.

—  Szkoda waszych groszy, które wysyłacie 
do Krakowa. Któż bowiem może wiedzieć tak 
dobrze, jak  ja, że jeszcze kilka tygodni a bank 
len zbankrutuje i pieniążki wasze pójdą nu 
marne. N ic nie dostaniecie! Mówię to szczerze, 
bo pragnę waszego dobro, —  mówił oszust ezu 
tym tonem, a staruszki uważnie go slurliały.
—  Ja mam dla was lepsze wyjście. Zrzeknij

cle sie łych zamów-leii, dopłaćcie mnie mniej, 
niż resztę, ile miałybyście wysłać do Banku, 
1 wszystko będzie w porządku. Ja wam doslar 
czę innej dolarówki, z numerem, który napew  
no wygra...

Pierwsza dała się nabrać 67-letnia Rodzie- 
wiczowa. Ona miała jeszcze przesłać do banka  
74 z ł Zarem ba zaproponował je j szczęśliwa 
dołarówkę za 67 zł. Rodziewlezowa zgodziła się. 
Dała mu 67 zł. Zarem ba poszedł do banku, na­
był obligacje za 44 zl i  wręczył ją  staruszce, 
zarabiając w ten sposób „ua czysto** około trzy­
dziestu złolycih.

YY' ten sam sposób oszukał następnie nle- 
opuszczającą łóżka Chcńską, następnie Adam ­
ską, a wreszcie Sielicką. Na tym ostatnim tri­
cku jednak „wsiąki**.

Stało się to tak,
Zarem ba wziął od niej pieniądze i prowadził 

ją do jakiegoś banku ua ni. Mickiewicza. Tam  
nubyl za M  zł. dołarówkę i wręczył ją Sielic­
kiej. YYT drodze powrotnej wstąpili na pocztę, 
celem załatwienia miedzy sobą jakichś rachun 
ków. YYńwozas Sielicka, korzystając z pobytu 
w poczcie, poinform owała się u jednego z urzęd 
ników, Tadeusza Pozowskiego, czy dobrze po 
stępuje.

Urzędnik odrazu zorjentowal się. że tu pa­
chnie oszustwem Zaalarm ował policję, która 
Zarembę zotrzymaia.

Nieco później przetrzymano również jego 
kolegę Mikosza. który śpieszył doń na spotka­
nie, by podzielić się wyłudzona od staruszek 
"otów-ką... fc)

\V dniu o tw arc ia  O lim p jady 1 sierpnia b. r. 
ukażą się członkow ie  Aliędz., Kom . O lim p, w  
ozdobnych  łańcuchach pom ysłu i tw oru  rze ź ­

b iarza YYaltęra I emekego.

3.50 zł, W y ja z  z W ih ia  o godz. 9. p ow ró t m ię 
dzy 13 a 14-ą.

Obie wycieczki wyruszą w n iedzielę 19 bm. 
z pnzed lokalu Zw iązku Propagandy Tu rys tycz 
ncj —  Micłkieiwioza 32.

Chcący w ziąć udział w jedn ej z w y że j _wy 
m ien ionych  w ycieczek  w idn i wykupić karty  u 
czestn ic lw a w  Z P T . w  godztnacn 9— 15 i 17—  
19 do sok o ły  włącza,.c.

—  B IB i-J O T E K A  T U R Y S T Y C Z N A . Z w ią ­
zek  Propagandy Turystycznej, skom pletow ał 
b ib ljo leezke, w  k tóre j m ożną znaleźć interesu 
jące  turystów  w iadom ości,

Bibijotteczka jest dostęipna dla o-.-ołu tury 
stów codzienn ie  (p rócz św iąt) w  godz. 9— 15 i 
17— 19.

—  W YBO R Y Y\ YYT L N IE  NA Ś\Y 1ATÓ W Y 
KONGRES Ż Y D O W S K I. O negdaj w ieczo rem  od  
b y ło  się posiedzen ie w ileńsk iego  K om itetu  d l*  
spraw  Ś w ia tow ego Kongresu Źvdó\v na k tó re ir  
postanow iono przeprow adzić ' w ybory  delegatów  
na Kongres dnia 26 czerwca rb.SpTawozdania s  
działalności dotychczasow e' z łoży li pp. Szalit, 
itu rszlejn  i Frydilender. l>Ia przeprow adzen ia  
w yb o rów  postanow iono u tworzyć 3 kom isje  w j  
borczc złoizone z p rzedstaw icieli poszczególnych 
żydowskich  orgsm izacyj poliityczmych i  społccz- 
nycłi w  W iln ie

G łów nym  kom isarzem  w yborczym  na W i no 
został wybrany p. M, Szalit :*ui

TEATR i MUZYKA
— >.

MIEJSKI T F  YTR I.E T N I W  O GRODZIE  

PO  B ER NAR D YNSK M

—  Ostatnie przedstawienie „Cudzik i Ska“.
Dziś, w e czw artek  dnia 16 bm. o  godz. 8,15 
w iecz. —  T ea tr Le tn i gra poraź ostatni wspa 
n ia łą  kom ed je  w  3-ch aktach St. B iedrzyńsk ie  
go „C u dzik  i S-ka“ . Ceny zniżone.

—  Jutrzejsza premjera w Teatrze Letnim. 
Jutro w  p iątek dnia 17 bm. o  godz. 8,15 w. 
w  Tea trze  Letn im  odbędzie  się p rem jera  sen 
sacyjnej sztuki am erykańsk iej w  3 aktach Ayn  
R »m d>  ..K TO  Z A B IŁ " , k tóra by ła  grana z 
wielkie-m pow odzen iem  w Am eryce. \YT Łudź 
szia 37 razy, a obecnie w chodzi na a iisz M ie j 
skiego TeaD u  Eętnię^p. Szm ka ta jest t o z p i^  

wą o  m orderstw ie bez ustalonego w e fd y lfb s- 
P rzys ięg li w ybieran i są z pośród publiczności, 
udzia ł b iorą  w  czasie ro zp raw y jak o  p raw dzi 
w i p rzys ięg li i w yda ją  w reszcie  sw o je  o rzecze 
nie. F in a ł ma w ięc różne w arjan ty , k tóre  bę

’ dą zastosowane zgodn ie z orzeczen iem  tawy 
przysięgłych

R A D  J O
W IL N O . ;

C Ź W  YRTEK , dnia 10 łipca 1936 roku 

6 30: Pieśń ; 6.33: G im nastyka 6.50: M uzyka; 
7.20; Dzienn ik  por. 7 30: P rogram  dz. 7,35: G iel 
da roln. 7,40: U tw ory  E dw arda G riega: 8.00: 
P rze rw a ; 11,57- Czas; 12.00: H e jna ł; 12.03: Z 
daw nej m uzyk i; 12.55: Pogadanka, „Y\T obron ie  
przed klęską pożarow  ; 13.05: D ziennik połudn 
13.15 M uzyka popu larna; 14 15: P rze rw a  15.30 
C.odzienićy odc inek : 15.38: Życie  ku ltu ralne;
15.43 7. rynku pracy; 15.45: A u dycja  dla d z iec i 
starszych; 16.00: K oncert Ork. F ilh . YVarsz. *  
C iech ocinka; 16,45: Społeczeństwo a w o jsko  w  
dzie jach  Polsk i, dyskusja: 17,00: K oncert Ork 
kam eralnej z  W iln a ; 17.50: Jak w ykorzystać  
lato na urodę; 18.00 „O dw rotn a  strona T ro k " ,  
pog. wygł. Józe f L ew on ; 18.15: Koncert. 18.30 
Na  w łóczęgę; 18 40: K oncert reki 18,50: P og a ­
danka akt. 19.00: Panienka ra d jo w a ", sturho
w isko; 19.30: Recita l fo r tep ia n ow y  M arji B iliń  
skie j: 20.00 H iszpańska pieśń ludow a; 20 30: 
Toast Adasia G ryw alda, ep izod  z pow . T. Bre­
zy ; 20.45: Dzienik w iecz. 20.55: Pogadanka akt. 
21.00: Nasze pieśn i; 21.30- K oncert: 22,00: S porf 
w L od z i; 22,10: YYTil. w iad. sport. 22.15: M uzyka 
z płyt; 22.55. Ostatnie w iadom ości.
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Oryginalne wvsc gi

W  W arsza w ie  od b y ły  sit;, o rgan izow ane p «r a z  p ierw szy, na torze w yśc igow ym , w yśc ig i stru­
s ió w  z rydwainami. O ryg ina lne te w yśc ig i zg rom ad ziły  liczne rzesze ciekaw ych  w id zó w  —

Na za jęc iu  —  fragm eo ! w yścigów .

Na wileńskim bruku
G W A ŁT .

W  da. 13 b. m o g. 19,lu w  klatce schodo­
wej domu Nr. 8 przy ul. Szopena, Dymitr No- 
irlk (Stefańska 38) 1 Staiiistaw Janczys (Ste- 
fwńska 26) usiłowali zgwałcić Stefanję Kowsza- 
aównę (Szopena Nr. 8), lat 18. Now ik i Janczys 
zostali zatrzymani.

TO NĄ .
Rolleja ustaliła tożsamość topielca, w yd ob y­

tego w In. 28 ub. m. z W ilji około wsi W aka- 
Kowieńska gm, irockiej. Jest to Józef Bielań- 
ezuk. szeregowy 2 komp. 5 p. p. leg. w  W ilnie, 
K tóry ulionąi w dniu 27 ub. m. w  czasie kąpieli.

W ydobyto zwłoki Antoniego W ołodkowieza  
w dniu 13 b. m. na lewym brzegu W łlji przy 
posesji Nr. 118 prey ul. Antokolskiej. W ołoJ- 
kpwicz utonął w duiu 12 b, m. podczas kąpieli

v Z W Ł O K I NO W O R O D K A .
13 b. m. dozorca domu Nr. 3 przy ul. Stefan 

akiej Stanisław Stankiewicz w  ustępie le j po  
sesji u jawnił zwłoki noworodka pici żeńskiej. 
Zw łoki prtcesiantv.do kostnicy szpitala sw . J»- 
*Abą.

. '' %■
W Y B U C H  B E N ZY N Y .

14 b. m. okoio godz. 6-ej siolarz Kazimierz 
Dragun (M ajow a 44) w  eztf.sle rwzgrzewanła 
wosku z benzyną do politurowania mrbli przez 
nieostrożność spowodował wybuch benzyny, 
wskutek czego spaliły się nagromadzone matcr 
jały stoiarskie. Syn Draguna WĄt Iyslaw, lat 
13, został eiężko poparzony. Pogotowie ratun- 
kow e odwiozło ehtopea do szpitala św. iakóbu. 
Pożar został ugnsizony przez domowników.

D R AM ATYC ZN Y  W Y P A D E K  NA  PRZYSTANI 
M AKABŁ

Onogdaj na przysłan i w ioślarsk iej tow arzyst­

wa „M akab i * b y ło  ro jno  i gwarno. M łodzież w 

kostjum ach k ąp ie low ych  ćw iczy ła  się w  basen.e 

p ływ ackim  przy desce tren ingow ej ktoś uczci 

ą ię  w iosłow ać.
Na przys tan i  ukaza ła  się m iodu  znana wSrod 

i zfonków  klubu w ioślarka K., nauczy ciel^aai, ab 

sohventka wydziału  hum anistycznego USB. Pan ­

na K zjaw iła  się na pom oście i zaczęła się dzi 
wizie zachowywać. Z ust je j zeTw a l się spazma­

tyczny śmiech, poczem W ubraniu skoczyła do 

wod\. Panna łv. zachow yw ała -ię coraz dzrw- 
mej. W ylaz ła  z w ody i zaczęta m a ć  na sobie 

jta  strzępy ubranie. D z:k ie  k rzyk i ob iły  się o 
p rzeciw legły b rz eg  Postradała zm ysły. Na przy­

stań w e z w a n o  lekarza ,  który zaop iekow ał się 

n ieszczęśliwa w ioślarką (c)

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 15 lipca 1936 r.

Ca*y i t w t r  A.adniaj k sa J low e j j tk o l « l ,  pa 
pytai W lima, z iem iop łod y  —  w ładuakaefc *ra- 
gaaaw/ck, mąka i otręby 1—  w m i i i j i f .  11 dc, 
ęr i ło ty c b  aa 1 S (100 k j ) ;  laa *— *a  1000 irlg

t r i s  1 •tiA^art 700 s/l 12 75 13,25
11 670 . 12 25 12.75

ia ->Mair. i • 745 . 18.50 19.—
H • 720 . 1750 18.—

jączmi.ń 1 * 650 .  (kasz.) 14.50 15.—
U a ó2U . . 14.— 14.50

O w  t •  s 1 » 490 . 13.75 14.25
II m 470 . 13.25 13 75

Gryha i • o20 „
11 585 „ —

•k  1 wyciąg 37.50 38.50
ft * ■ 1— A 34 25 34.75
>> N M I— B 33 — 33.50
I* M H i— C 32.— 32.73
« ■ • 11— E 25.— 26 50
• S> * 11— r 23^0 24.—
• m ti— G 21.— 21.50
.  tytaia do 50% 2z.75 23.—
*f *ł do 65% 20.— 20.75
m ss razowa. do 95 % 16.50 17.25

Otręby pszenne miałkie przemiału
•tiods 9.— 9.50

Otręby żytnie przemiału i t i id . 6.25 8.75
Pelutzk*
^ y k » —
5ei*deln —

U K . A M J A !
T A N I O  0 0  N A B Y C I A :

Adamczewski: Serce nienasycone; hszl na- 
zy: Ks.* Józef Poniatowski, Łukasiński, big 
dowski: Rzym (Odrodź ), Rzym (Barok), Kró 
Iowa Bona; Kleiner: Mickiewicz; nsięga pa 
miątkowa O. Balzera; Ludwig: Napoleon  
P^ereżkowski: Napoleon; Sikorski; Nad W k s  
Starzewski: Piłsudski; Pamiętnik Z;-: zdu Hi 
steryków w Wilnie; Woloszynowski: Rok 1853 

Tatarkiewicz: Historja f.lozofji. 
Informacje

w Czytelni, jagiellońska 16— 9

P
A
N

D Z I Ś .  Dwa przebo­
je w jednym prouramie.

W flajbówSz. 
f ilm ieD O L O R E S  D E L  RI O

K R Ó L E W S K A  F A W O R Y T A  
2> Nasi chłopcy m arynr rzę

Balkon na yvszystkie seanse 25 gr.

2 ) Kom edja muzyczna 

produkcji sowleiklej
(W IE S IC Ł Y J E  R E B J A T A )

m m m m

K U C H E N K I.S P IR Y TU S O W E  
EM ES NIEZASTĄPIONE W g o s p o d a r s t w i e  

0  O  M o W E Ał

Y o l n ł k i  ł p l r y l u i e w o t  t o r o w i

R U S T I C U  S
dojq loaalne I tunl* o4wi«t|*m*.
M o żn o  i* za iło iw w a ć  d o  k a ła e i 
I o  m  p  y  i  |  I  | o  v  |  j  

0 0

SKtad Naczyń Kuihenych S. H. KULESZA
Wilno, ul. Zamkowa 3.

CASINOJ

2)

Prem jera. Dziś wielki podwójny program: 1) Rozśpiewana i roztańczona

i - S  JA  MAPI TEMPERAMENT
W  roi. gi.: wszechświatowei sławy śpiewak Bing GrcsDy i prześliczna Marlon Davies

B U  S I  E R  B E  A T  a  IV
Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr., parter od 54 gr. Sala dobrze wentylowana

ŚWIATOWID| j  j j j j  f  l i - ? @ 1 1 ®  A
Chluba Polski, Król pieśni V  Q  I  B  B  k SUM El B  \l: '*§1 •

i czarująca MARTA EGGERTH w porywającym filmie „DLA CIEblE ŚPIEWAM'*
Hum or. Tem po akcji. Śpiew w języku polskim. Nad program: ATRAKCJE D ŹW IĘK O W E

OGNISKO I Dziś. Mrryaret Sullavan 1 Heroert Marschall w potęż. diam acie

Dobra wróżka
Nad program: DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek o g 6-ej w niedziele i św. o 4-ej pp

G io rk  tzary —
Łubin niebieiki 9.“— 110,—
3i«mią lniane b. 90% f-eo w t j .  a. *aJ. 33.50 31.—  

L*a atandarjzowanyi 
.tay tay  W olo łyn  baaia i i 330.—  1370.—

„ Horodziej 1560 —  1600.—
M ijry  ak. 216.50 1280.—  13.0.—

m T .aby  —
Csatany H crod j. b . lak. 303.10 J80O.—  1840.—
Kądziel Horodz. m -m  216,*0 1.10.—  U80.—
1 arcaaiee mocz. aaort. 70/30 740.—  780.—

Nr. KU. 369/36 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

k om  arn ik  Sądu G rodzk iego w  M ołodeczm e, 
Leon  Bielak, m ający kamcelarję w M olodeczn ie 
ul Starościńska Nr. 6. na podstaw ie art. 602 
k. p. c. poda je  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 5 sierpnia 1936 r. o godz 10 w  m aj Hra 
nicze Mate, gm iny Kra/śne n .Uszą, odbędzie  się 
p ierw sza licytacja  ruchom ości, należących ao 
Oskara -W idy, sk ładających  się z kon iczyny n ie 
m łóconej 16.000 k/lg. i siana 8 000 k lg oszaco 
wartych na łączną sumę zł. 1.200

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie w y że j oznaczonym .

D n ia 13 liipca 1936 r.
Komornik 

(— ) LE O N  B1.UI.AK

Sala dobrze wentylowana

D z i ś  1) Ulub. publ. Costi< ce B « tn«  i Fri^ ch  k a r t h w  U m ie

H E L I O S  | ZŁiłMZtlEJS F «

ŚWIAT SIE ŚMIE JE

tTTTTTm t m m ł m m n n w u w i

CHCESZ
ZAOFIAROWAĆ

L U B

O T R Z Y M A Ć

PfA C Ę
Z G Ł O Ś  SIĘ D O  A D M IN IST R A C J I

KURJERA WILEŃSKIEGO
Administracja p r z y jm u je  ogłoazenia 
—  na warunkach najdogodniejszych —

Balkon 25 groszy, Początek

• fŁ i a * * — 1 W8H!i ”

"ZDAKCJA ' ADMINISTRACJA: 
Administracją czynna od g. 91/,— 3-M,

4  4  S0 m odne wygodno  
1 1 męskie */, - buty 

dziurkowane 
ł  r  50 e le g a n c k i mąs. 
1 łJ '/,-buty plecione 

polska wytwór, obuwia

W. N O W I C K I
Wilno, W ielka 30

DOKTOB
Blumowicz
Choroby weneiyczne, 

skórne i mocznpłciowa 
Wielka 21, te. 9-21 

Przyjm, od 9— 1 1 3— 7 ’ 
Niedziela 9— 1

T a n i o
sprzedaje się park w  
m aj. Mairkucie (b. w ła­
sność zm arłej p. B Pu- 
szkimowej) w  obręb ie 
m  W iln a . Obszar oko ło  
14 i pół ha Letn isko, 
ogród  ow ocow y, stawy. 
M iejscowo-ść u rocza n. 
rz. W ilen k ą  In fo rm a­
c je  u imż. L. Nuzimo- 
wa, w  m aj M arkucie 
(ul. Soibocz Nr. 118).

T e le fo n  16-48.

AKUSZEk.ji

M .  Brzezina
masaż leczniczy 

1 elektryzac.o 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na iewo Gedymino^slcjt 
ul. Gredzka 27

AKUSZEBKa 
n a r  j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w, 
ul. 1 ia.idskiego 5 — 18
róa Ofiarnei fob . Sądu )

DO WYNAJĘUIA
2  m i e s z k a u i a

6 -p o k o j. ze wszelklemi 
wygodam i, Kolejowa 15

Dnia 12 lipca
przybląkał się pies — 
foksterier, ogon nieob- 
cigty. Odeorać: Beliny 
16— 11. Po 3-ch dniach- 
uważam za własnośćDO WYNAJĘCIA

w oqrod zie
M I E S Z K A N I E

4-pokojowe, może  
zastąpić letnisko 

Podgórna 8

Maszynistka
P O S ZU K U JE  P O S A D Y
jak również może byż  
angażowana do biura ■*- 
terminową pracę, wyko­
nują różne prace w do­
mu po b* niakieb conacb- 
Łackawe olerty do adm* 
.Kurjera WileńakiefO  

| pod .Ma*Tyni*tka

Inteligentna
m łoda osoba potrzebna 
jako gospodyń, do sa ­
motnej osoby. Dowie­
dzieć się: Biuro O gło ­
szeń Gi abowskiego, ul. 

Garbarska 1

W ilno, Bisk Baadurakiego 4.
Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawmetwa przyjmuje oa g.

Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnią —  ul

Sekretarz redakcji przyjmuje ud g. 1 * P ł

60 g i „  zagran icą  •  :

Telefony: Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2 a ppoł
1— 2 ppoł. O głoszen i* są przyjm owane: od godz. — 3/« 1 ś~~ w

Bisk Bandurskiego 4, telefon 3-40.

■v ■ odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztowa i dodatk.em książkowym 3 zł„ z odbiorem w  administr. bez do latko książkowego t A
OTNA PitENL M E R A łY : miesieczrae z odo ?i w lekści, 60 fir. ia  30 gr., kronika redakc. i komunikaty -  60 gr. za wterśz jednosap., o g ło s i nuesza.au. —  K> gr. -
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